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R E P U B L I 
Ofensywa wojsk rządowych w Grecji 
P o w s t a ń c y b r o n i ą s i e i n i e kapitfuluf u— K r e t f a 

n i e p o d l e g ł ą r e p n n l i w u 

Pogłoski o tajnych rokowaniach Tsaldarisa z tfenizelosem 
Londyn, 10 marca. (PAT). 

Wiadomości z 'rontu macedońskiego 
że greckie wojska rządowe 

"Gięły dziś nad ranem zapowiedzianą 
J n zywę przeciwko wojskom powstań 
jP^ na linji pomiędzy Nigritą i Temir-
Jparem.Wojska rządowe przy olbrzy-
getti użyciu amunicji sformowały prze! 

: ? e Przez rzekę Strumę, ale ku swoje-
zdumieniu po sforsowaniu przejścia 

P drugiej stronie rzeki nie znalazły 
ft°Sa. Amunicja okalała sie napróżno 
Kyta. 

Powstańcy narazie 
. UNIKAJĄ OTWARTEJ WALKI 

a^ojskaml rządoweml, posuwająceml 
g ku miastu "Seres I tfrowndią walko, 
^rąlierską w górach I wąwozach ota-

i a '3cych dolinę Strumy. 
t. ^ Aten nadchodzą wiadomości o rze-

i ^ y c h zwycięstwach wojsk rządo-
Jzb. nad powstańcami, ale wiadomoś­
ci 111 tym narazie w Londynie nie dają 
' V r y - ..Sunday Express", podaje sen-
b^iną wiadomość, że 
^ S T A N C Y OGŁOSILI NA KRECIE 

,„> NIEPODLEGŁĄ REPUBLIKĘ 
5^. Przewodnictwem Venłzelosa. Cza-
k n 1 1 1 0 dodaje, że wiadomość ta zosta-
tjup°dana przez stację radjową w Can-
8ta>na Krecio Przypuszczają, iż pow­
ita, y wycofali się z najbardziej wysu-
ofg V c h pozycyj przed rozpoczęciem 
s D o

n ^ w y przez armję Kondylisa.W ten 
Mau °£ień zaporowy i huraganowy 
r ^d f r t y ' e r i l wojsk rządowych nie wy-
Hle - i m Poważniejszych strat. Obec­
no,. Z a imują oni bardzo mocne pozycję, 

Z ystne pod względem strategicznym 

Walki nad Strumą 
p Paryż, 10 marca. (PAT). 

8lti c, r a sa donosi ze źródeł jugosłowiań-
w f ! Z e Przy pierwszem zetknięciu się 
Bierni r z ą d o w y c h z oddziałami powstań 
^iehi l1^ strumą w ręce rządu wpadło 
có\v . 3 , e ń c 0 w - Według zeznań tych jeń-
^'Cki Powstańców wzrosły znacznie 
loś c i zmobilizowaniu całej prawie lud-

7 jnęskiej wschodniej Macedonji 

^0M, t r u g i e i 

v t NlZELOSEM WSZCZĘTE 
MóW j .STAŁY ROKOWANIA. 
c r o n i j s

S l e 0 możliwości osiągnięcia kom-
liezj, Szczegóły tych rokowań są 
*ic ̂  "e.- edyż. rozmowy owe prowadzi 

s Wielkiej tajemnicy. 
k s i e

C Z e g ó I n i e zacięta walka rozwinę-
Woi<LW c zoraj na odcinku Wyronla. — 

walerji w Orljaku oraz oddział żołnie-TI Tracjl, nawołując do oporu wojskom 
rzy w Koui przeszedł również na stronę] rządowym. Venizelos wyznaczył 50 
rewolucjonistów.Venlze!os ogłosi! przez drachm dziennie, jako żołd dla ochotni-
radjo wezwanie do ludności Macedonji ków armji powstańczej. Powstańcy w 

B o m b a r d o w a n i e K r e t y 
T r z e c h l o t n i k ó w dosta ło się do n i e w o l i p o w s t a ń c ó w 

chcąc uniknąć zniszczenia miasta. Flota 
rządowa po drodze nie napotkała żad­
nych transportów powstańczych 

Ateny, 10 marca. 
(PAT) Agencja ateńska ogłasza komu­

nikat sztabu generalnego marynarki, 
oznajmiający, że flota rządowa dzisiaj 
rano niespodziewanie zaatakowała krą­
żownik „Hell i" w porcie Kayalis. Bom­
bardowanie trwało przeszło godzinę. 
Straty po stronie powsfeńców'są bardzb 
znaczne. Krążownik jest poważnie usz­
kodzony. Po godzinnem bombardowaniu 

Kanea, iO marca. 
(PAT)\Samoloty rządowe bombardo­

wały kilka punktów strategicznych na 
Kręcie, przyczem doszło do wymiany 
strzałów z-flotą powstańczą. Jeden z 
samolotów musiał przymusowo wylą­
dować w pobliżu Kanea. Trzech lotnl-

flota rządowa • wstrzymywała. ogień,1 ków dostało się do niewoli powstańców 

N i e p o k ó j w S a l o n i k a c h 
O b a w i a j ą s ię w k r o c z e n i a w o j s k p o w s t a ń c z y c h 

Rzym, 10 marca. (PAT). 
Specjalny korespondent „Stampy" 

Zingarelli donosi z Salonik, że w mieś­
cie panuje niepokój spowodu bezsprze­
cznej przewagi, jaką posiadają na mo­
rzu powstańcy. W Salonikach krąży u-
porczywie pogłoska, że pojawienie się 
krążownika powstańców w Kawalli spo 
wodowało przyłączenie się do sił pow­
stańczych 6 rządowych łodzi podwod­
nych oraz 20 transportowców. W rezul­
tacie wojska powstańcze posiadają za­
pewnione dostawy, podczas gdy apro­
wizacja 1 zaopatrzenie wojsk rządo­
wych napotyka na poważne trudności. 
Pogorszenie się sytuacji wojsk rządo­
wych nastąpiło również spowodu akcji 
powstańców w Tessaljl. Ludność Salo­
nik żyje w. obawie, że lada dzień może 

pojawić się flota powstańcza i położenie 
wojsk gen. Kondylisa stanie się niemoż 
liwe do utrzymania. Nie ulega wątpli­
wości — donosi dalej Zingarelli, — że 
plan akcji powstańców był oddawna 
przygotowany przez Venlzelosa. 

Plan ten układany był przez genera­
łów, Papulasa, Gonatasa i Kamenosa i 
finansowany przez żonę Venizelosa, któ 
ra jest b. bogata. Ukazały się zupełnie 
fałszywe pogłoski,, podające, że siły 
powstańcze liczą tylko 2 tys. ludzi. Kre­
ta była od dawna wielkim składem bro 
ni 1 amunicji, którą dziś dysponują woj 
ska w Macedonji. 

Według pogłosek, krążących w Sa­
lonikach ilość broni i zapasów, które 
mają powstańcy starczy na 100 tys. 
armję. 

'rugłej strony donoszą, że raSPZY RZĄDEM TSALDARISA 
ZO-

Aresztowanie bogacza ateńskiego, 
który finansował ruch rewolucyjny 

okręgach, które okupują zarządzili mo­
bilizację ludności. 

Powstańcy panują 
na morzu 

Gen. Kondylis ogłosił oficjalną de­
klarację, w której stwierdza, iż ruch 
powstańczy nie został wywołany przez 
przyczyny polityki zagranicznej. Veni-
zelos bowiem nie jest przeciwnikiem 
paktu bałkańskiego. Gen. Kondylis za­
przecza kategorycznie pogłoskom, jako­
by po zgnieceniu powstania mlala być 
ogłoszona w Grecji monarchja. Dopóki 
żyć będę — oświadcza Kondylis — wła 
dza w Grecji pozostanie w rękach ludu 
i nigdy nie pozwolę na to, aby lud grec­
ki był niewolnikiem króla. 

Rząd grecki ogłosił mobilizację re­
zerwistów wojsk lotniczych. Powstań­
cy, którzy posiadają w swych rękach 
większość floty wojennej pozostają pa­
nami na Morzu Egejskiemu W Białogro-
dzie otrzymano wiadomości, iż tlota 
powstańców zbombardowała miejsco­
wość Tchajeci o 50 kim. od Salonik. — 
Desant wojsk powstańczych wylądo­
wał w miejscowości Strayros, gdzie nie 
zwłocznie udał się oddział wojsk rządo­
wych, celem zepchnięcia powstańców 
w morze. 

15-dniowe moratorium 
Rzym, 10 marca. 

(PAT) Prasa donosi z Aten, że rząd 
ogłosił moratorjum na przeciąg dni 15. 

.iStampa" donosi z Aten, że Larissa 
znajdująca się o 150 kim. od Aten, za­
jęta jest przet powstańców. 

Attaches wojskowi Anglji i Francji 
uzyskali pozwolenie udania się na front. 

Krążownik „Tourville" otrzymał roz* 
kaz udania się no wyspę Kretę, by za­
pewnić opiekę nad obywatelami fran­
cuskimi-

Ateny, 10 marca. 
(PAT) W dokach Aten panuje gorącz­

kowa praca. W przyspieszonem tempie 
jest restaurowany krążownik „Kilkis", 
który został skreślony z list marynarki 
w 1931 r. „Kilkis" posiada artylerię 
znacznie przewyższającą artylerję krą­
żownika „Averoff". Naprawiono również 
naprędce trzy kontrtorpedowce, uszko-

"v°isk " ^ u i a j na oacinKU wyronm. — 
h S^./ządowe napierają w kierunku rres. 

ci 
, Paryż, 10 marca. (PAT). 
Wiadomości, które nadeszły z Gre-

fiąjj "ocy z soboty na niedzielę oraz w 
' * y V l i c u z i c l i stwierdzają, iż szala 
V i i x v a dotychczas nie przechyliła 

9 żadną stronę. 
Journal" donosi, iż 6 łodzi pod­

w o i 1 oddało się w ręce sztabu 
Powstańczych. Pierwszy pułk ka 

dzone przez powstańców 
Władze policyjne aresztowały słyn­

nego bogacza ateńskiego Stephanou, po­
dejrzewanego o finansowanie ruchu po­
wstańczego. Stwierdzono, iż szwagier 
jego Pistolakis jest jednym z przywód­
ców powstania. Stephanou na krótko 
przed wybuchem powstania przybył do 
Aten z instrukcjami Yenizelosa. 

Demarche państw w Paryżu 
w s p r a w i e p a k t u w s c h o d n i e g o 

Paryż, 10 marca 
(PAT) Ministrowie pełnomocni Estonji 

Łotwy i Li twy, każdy zosobna dokonali 
demarchc'u we francuskiem MSZ., gdzie 
powołując się na komunikat francusko -
angielski z dnia 3-go lutego, wydany 

I
po rozmowach londyńskich, oświadczy­
li, że rządy ich są zainteresowane w 
sprawie systemu bezpieczeństwa w Eu­
ropie Wschodniej, i. że rezerwuia so­

bie w tej sprawie możność wypowie­
dzenia się, 

Paryż, 10 marca. 
(PAT) Ministerstwo spraw zagranicz­

nych wręczyło ambasadorowi Niemiec 
odpowiedź francuską na notę niemiecką, 
proszącą o wyjaśnienia w sprawie pro-
tokułu francusko - włoskiego z dnia 7 
stycznia. 

Plastiras wraca do Cannes 
Generał Plastiras, który od kilku dni 

bawi} w Mediolanie dzisiaj o godzinie 
14-ej opuścił Włochy, udając się do 
Cannes. 

Nad okrętami, przepływającemi przez 
cieśninę Bosfor roztoczono surową kon­
trolę. 

i » ' 
Paryż, 10 marca. 

(PAT) Poseł grecki w Paryżu Politis 
oświadczył przedstawicielom „Ęxcelsic~ 
ra" i „Le Journal" iż Venizelos sprawił 
przykrą niespodziankę swym przyjacio­
łom, ponieważ niema żadnych poważ­
nych powodów, któreby mogły wywo­
łać wojnę domową. Venlzelos popełnił 
czyn szaleńczy. Kiedy rząd opanuje mo­
rze, będzie to koniec powstania. Koniec 
tego smutnego doświadczenia wykaże 
silę porozumienia bałkańskiego oraz 
stwierdzi, iż traktaty stanowią ooważną 
gwarancję pokoju. 



si,-. 2-

Nieprzerwane transporty 
wojsk włoskich do Afryki 

Paryż, 10 marca. 
(PAT) Z Rzymu donoszą: Parowiec 

„Abhazia" udał się do Messyny, skąd 
wyruszy do Afryki Wschodniej. Na pa­
rowcu znajduje się 60 oficerów oraz 500 
żołnierzy. Mobilizacja dywizji „Floren­
cja" trwa w dalszym ciągu. 

Paryż, 10 marca. 
(PAT) Z JRzymu donoszą: Poza po­

wołaniem jednej czwartej rocznika 1914 
..Dziennik Wojskowy" zapowiada, iż 
pomiędzy 16 a 30 kwietnia będzie od­
bywał się werbunek ochotników. Wer­
bunek do korpusu karabinierów nie bę­
dzie ograniczony. 

Neapol, 10 marca. 
(PAT) Koncentracja w Neapolu dy-

wizyj z Florencji trwa. Przybyło kilka 
eszclonów wojslka, które odpłyną stąd 
do Afryki Wschodniej. Ostatnie kontyn­
genty dywizji florenckiej nadejść mają 
w poniedziałek. 

Czesko-włoskB 
traktat handlowy 

Rzym, 10 marca. (PAT). 
Zawarto układ prowizoryczny z Cze­

chosłowacją. Wkrótce rozpoczną się ro­
kowania, których celem będzie ostatecz 
ne uregulowanie stosunków handlo­
wych pomiędzy obu krajami. 

Titulescu nie pojedzie 
do Moskwy 

Paryż, 10 marca. (PAT). 
Z Bukaresztu donoszą: Oficjalnie de­

mentują wiadomość jakoby Titulescu 
miat wkrótce udać się do Moskwy. 

Powódź na Litwie 
50 osób utonęło 

Ryga, 10 marca. 
(PAT) Z Kowna donoszą, że wsku­

tek nagłego tajania lodów Niemen wy­
stąpił z brzegów. W okręgu szawelskłm 
poziom wody dochodzi do 1.50 cm. 50 
osób zatonęło. 

Dziś—pogoda słoneczna 
Co mówi P I M. 

Warszawa, 10 marca. 
(PAT) Pogoda na jutro według P1M. 

W dalszym ciągu pogoda słoneczna o 
nieco wickszem zachmurzeniu w dziel­
nicach północno - wschodnich. Rano 
miejscami mgły i opary. Nocą umiarko­
wany mróz, zwłaszcza w południowej 
części Polski. Dniem temperatura w po­
bliżu zera. Słabe wiatry miejscowe. 

Gwałtowna burza 
na Morzu Czarnem 

Moskwa, 10 marca. 
(PAT) Od dwuch dni na Morzu Czar­

nem panuje niezwykle silna burza. W 
porcie Noworosyjsku przerwano przeła­
dowywanie towarów. Na całem wybrze­
żu krymskiem huragan spowodował du­
że spustoszenia. Okrętom zabroniono 
opuszczać porty. 

Flandin wygłosi 
mowę przez radjo 

w dniu dzisiejszym 
Paryż, 10 marca. 

(PAT) Premjer Flandin wyjechał dzi­
siaj popołudniu do Lyonu, gdzie wygło­
si jutro przez radjo przemówienie o o-
gólnej polityce rządu. W kołach poli­
tycznych do przemówienia tego jest 
przywiązywane wielkie znaczenie ze 
względu na,wybory municypalne, które 

•da sie '5 maja. 
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Orędzie synodu kościoła ewangielickiego w Prusiech 
Berlin, 10 marca. 

(PAT) Synod wyzi uiiowy ewangie­
lickiego kościoła unji staropruskicj ogło­
sił orędzie, które odczytane zostało 
dziś we wszystkich kościołach, należą­
cych do tego opozycyjnego odłamu w 
Berlinie. Orędzie na wstępie ostrzega 
przed poważnem niebezpieczeństwem, 
grożącem narodowi niemieckiemu ze 
strony propagandy t. zw. „Nowel religii 
niemieckiej".. Ta nowa religia" Iest bun­
tem przeciwko przykazaniom Boż^in, 

gdyż podnosi do poziomu mitu świato­
pogląd rasizmu, w którym krew i rasa, 
pojęcia nacjonalizmu, honoru i wolno-
śc| stają się Bożyszczem". Rellgja ia 
przeciwstawia zasadom wiary Chry­
stusowe] tezę o „wiecznych niemcach". 
Ten „obłęd religijny 1 to bałwochwal­
stwo" niema nic wspólnego z chrześci­
jaństwem 1 jest „dziełem Antychrysta". 
Orędzie głosi: „wobec pokus i niebez­
pieczeństw tej* religji stwierdzić musi­
my zgodnie z naszą misją kościelną w 

OOOOOOOCXXXXXX)OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Krwawe zamieszki w Hawanie 
D w i e osoby z a b i t e , 6 r a n n y c h 

HAWANA, 10 marca/ (PAT). 
Dzięki energjl policji 1 władz wojsko-

wych stłumiono poważne zamieszki, 
które wybuchły w mieście pomiędzy 
godz. 21-szą a 23-cIq wczoraj wieczo­
rem. Wypadki zapowiadały się bardzo 
groźnie I przypominały rozruchy w r. 

1933. Strajkujący usiłowali zaatakować 
punkty strategiczne przeszkodziły temu 
jednakże zmobilizowane oddziały poli­
cji | wojska. 

W centrum miasta doszło do długo-
trwałej strzelaniny podczas której dwie 
osoby utraciły życie a 6 Jest rannych. 

Delegaci b. wojskowych niemieckich w Paryżu 
o d b y l i n a r a d ę z k o m b a t a n t a m i f r a n c u s k i m i 

również występował jako przedstawi­
ciel von Ribbcntroba, wreszcie hr. von 
Trauttmandorff delegat „Stahlhelmu". 
Kombatantom francuskim przewodni­
czył prezes Fidacu Desbones.Wynikiem 
narad jest zaproszenie przedstawicieli 
niemieckich kombatantów na konferen­
cję z przedstawicielami Fidacu, jaka się 
odbędzie w Paryżu z początkiem kwiet 
nia. 

Paryż, 10 marca. (PAT). 
„Matin" donosi, że w ciągu 4-ch dni 

trwały w Paryżu rozmowy pomiędzy 
kombatantami francuskim 1 niemieckimi. 
Miejsce obrad było ściśle zakonspirowa 
ne. Ze strony niemieckiej w rozmownch 
brali udział Fuehrer der National Socia-
listischen Kriegsopferversorgung Ober-
lindober, jego adjutant von Gossel, re­
prezentant S. S. von Humman, który 

Ministrowie belgijscy jadu do Paryża 
c e l e m o m ó w i e n i a k w e s t y j e k o n o m i c z n y c h 

Bruksela, 10 marca. (PAT). 
Zaproszenie premjera Theunisa i mi­

nistra spraw zagranicznych Hymansa 
do Paryża, jakie w dniu wczorajszym 
nadeszło do premjera Flandin'a, wywo­
łało w Brukseli wielkie zainteresowa­
nie. Premjer Theunis ustalił już datę 
swego wyjazdu w towarzystwie mini­
stra Hymansa na dzień 18 marca. Głów­
nym przedmiotem rozmów ministrów 

tów. Jaką Francja stosuje wobec Belgii 
I która jest tu bardzo krytykowana. Po­
ruszona będzie również sytuacja robot­
ników belgijskich, zatrudnionych we 
Francji w miejscowościach nadgranicz­
nych, wobec których ostatnio wydano 
szereg obostrzeń. Rozmowy obracać się 
będą jednak głównie dokoła sprawy 
bloku złotego, przyczem ministrowie 
belgijscy mają wysuwać projekty jak 

francuskich i belgijskich będą sprawy {najściślejszej ̂ f^Łn^n!^ 
ekonomiczne, przyczem delegaci belgIJ- krajów należących do „Bloku Złotego 
scy poruszą sprawę polityki kontyngen-l w dziedzinie gospodarczej. 

Pięciu generałów bułgarskich 
przeniesionych w stan spoczynku 

Sof Ja, 10 marca. 
(PAT) Minister wojny oraz prezes 

rady ministrów generał Złateff w wy­
wiadzie prasowym oświadczył, iż naj­
wyższa rada wojskowa, która zasiadała 
pod przewodnictwem króla postanowiła 
przenieść w stan spoczynku generałów: 
Taninczewa, Filipowa, Gerdzikowa, Pa-
nowa i Dragujewa. Generał Taninczew 
był inspektorem artylerii, gen. Filipow 
— komendantem garnizonu w Plew-

nie, a gen. Panów komendantem garni­
zonu w Warnie. Generał Złateff dodał, 
iż nie są przewidywane dalsze zmiany 
na stanowiskach w armji- Gdyby w 
przyszłości zaszła ^konieczność dokona­
nia dalszych przesunięć nastąpią one na 
podstawie opinji najwyższej rady woj­
skowej, zasiadającej w komplecie. Obec­
nie jednakże konieczność tych zmian nie 
zachodzi. 

fi. 
S k a z a n i e n i e z w y k l e z u c h w a ł y c h z ł o d z i e i w e F r a n c j i 

Paryż, 10 marca. (PAT). 
Przed paru miesiącami wykryto w 

Lille bandę oszustów, która m. in. usi­
łowała puścić w obieg kradzione znacz­
ki stemplowe na sumę kilkuset tysięcy 
franków. Na czele bandy stał inspektor 
policji Mariani. Został on skazany przez 
sąd w Lille na 4 lata więzienia i 5 lat 

zakazu pobytu we Francji. Wspólnicy 
jego skazani zostali na kary od półtora 
do 3 lat więzienia. Trybunał odrzucił 
pretensje skarbu w wysokości 20 miljn. 
'r. nakazując jedynie zwrot skradzio­
nych znaczków stemplowych na sumę 
3Q0 tys. franków. 

Stale loty nad Atlantykiem 
b ę d ą w p r o w a d z o n e d o p i e r o za d w a la ta 

Nowy Jork, 10 marca. (PAT). 
Senator A. de Lagrange, szef misji 

aeronautycznej francuskiej przy rządzie 
Stanów Zjednoczonych, wsiadając na 
okręt oświadczył, że powraca do Fran­

cji zadowolony z wyniku rokowań z 
władzami Stanów Zjedn. Ustalono, że 
stalą komunikacja lotnicza ponad Atlan-
lyfciem będzie wprowadzona, ale nie 
nastąpi to wcześniej niż za 2 do 3 lat. 

i ) suweren; 
ta™ st ; 
.;i...r; łctir 

<''"' "zu państwa i narodu 
uyZ*. i •• ' •'•Tza państwa, opar 
t'!'zyk:i/. cli i lasce Boga. ! 
nie może utrwalać i ogniń !CJ 
tet ludzki. Kto zamiast Boga «"> 
twórcą i władcę autorytetu państwt >«| 
go krew, rasę i narodowość — P .j» 
puje państwo, 2) prawo ziemskie ni'J 
się ze swym sędzią i opiekunem nieb'*; 
skim a państwo wyzbywa się P05^ 
nictwa, jeśli pozwala na przyznawana 
sobie tytułu wiekuistości i jeśli czy£ 
swój autorytet najwyższym i ostatew 
nym we wszystkich dziedzinach żyCM 
3) z wyrazami posłuszeństwa i *>tyf~:a 

ności uznaje kościół autorytet P a n s t o ! ! 
ugruntowany i ograniczony słowem ' ^ 
żem, dlatego też nic wolno mu uKia> 
przed bożyszczami totalnemi, krępuj 
cemi sumienia, które nowa religia p r " 
znaje państwu. Wierny słowu Bożen' 
kościół Jest obowiązany składać W* 
dectwo przed państwem I narodem 
wyłącznej władzy Chrystusa, który 1* 
dyny może wiązać I rozwiązywać »u, 
mienia." . 

Orędzie podkreśla dalej, że koscioij 
wl nawet wobec przemocy nie w ° ' n 

zaniechać głoszenia słowa R o z e J p , 
Otrzymana od Chrystusa misja 
wiązuje kościół do zgodnego ze sło^e" 
Bożem wychowania młodzieży. Ktor. 
bronić należy przed naukami, dążącej 
do usunięcia Biblii i głoszącemi wiarę 
nowy mit. „Każda przysięga 7.\OTO^ 
obliczu Boga zobowiązuje wobec B°* ' 
Przysięga znajduje swoje granice w tę' 

że słowo Boże wiąże bezwzględnie' 
Orędzie kończy się wezwaniem d o " ^ 
zywania posłuszeństwa i ofiarności 
państwa I narodu, a. równocześnie , ' 
strzegą przed „uleganiem bałwoenwau 
stwu". ,r „a 

Zaznaczyć należy, że „Synod * 
niowy" ewangelickiego kościoła U' 
StaropruskłeJ stanowi odłam tegoż ^ 
ścloła na terenie Prus. Pozostaje f1* <, 
ostrej opozycji do biskupa Rzeszy J"]2fl 
lera i zbliżony jest ideowo do • • R 6 , " ^ 
nisskirche", wywierającej P r z e ^ a j f ; c l i 
cv wpływ na południowo - zachoan^, 
obszarach Rzeszy oraz na śląsku-, 
czele ..Svnod,u Wyznaniowego" stoi 
stor Koch. ^^anCfi 

PARCELE 
BUDOWLANE 

Przy al. Krzemienieckie! 1 

Retkińskiej do sprzedania-
Zgłoszenia: Piotrkowska 4"-
Zarząd spadkobierców 1- K-
Poznańskiego, w dni P0*' 
średnie od JO—12 I °d 4 

^ do 6 popołudniu. 

• KOPCU 
P r z v ł m POWRÓCIŁA. 

0 * ™yimute codziennie od 9-3 

l o t r k o w s k a 294 

.- * ' i 
c « 

Pilski s 
Si. 

roń 

i 
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lach życj 
j wdzięk 

rt panst«* 
j o w e m I I 
iu ugiac sj 

krępuj 
jligja P/2 
u B°* c? adać śwl" 
larodem 
i, który , 

e koścłoJJ 
nie wohj 
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ży. które 
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złożona * 

obee Bo f l 
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Dzis Konstantego W. 
Jutro lirzegorza w\ 

6,01 
17,31 

8.63 
1.41 

11.35 
3.53 

Wschód słońca 
Zachód słońca 

i Wschód księżyca [ Pon'edzlałek G Z A C H Ó D KS ICŹYCA 

ImriMiii i i i i i i i i iaiM Długość Jnia 
Przybyła dnia 

Trup z 18 ranami 
zabił kominiarza Prymke? 

Nocy ubiegłej przechodnie na ulicy 

W obronie Teatru Niefskiego 
Protest organizacyj społecznych i kulturalnych przeciwko 
skreśleniu przez narodowców subwencji dla teatru 

P. wojewoda Hauke-Nowak członkiem hono­
rowym Tow. Przyjaciół Teatru w Łodzi 

Onegdaj Wieczorem w siedzibie Izby .światowych w Łodzi. Zagaił zebranie sę 

i ł o w e j (Chojny) obok posesji Nr. 22 
5? e ' l i jakiegoś mężczyznę, leżącego 
kałuży krwi 1 nie dającego oznak ży-

M ^karz pogotowia stwierdził śmierć 
J^najoniego i zbadał, że ranny otrzy-

18 ran kłutych nożem, przyczem 
v ' * a ran było głębszych, tak że spo-

•JC-waly przecięcie żołądka, krtani itd. ( 

IL "olicja wdrożyła energiczne docho-1 
W e ' ustaliła, z e zabitym jest 35-letni 

•hiniarz Alfred Prymke, zamieszkały 
l \ ulicy Wierzbowej 17 (Chojny), 
i, "tymke, jak stwierdzono, wracał w 
£ V z libacji i został napadnięty przez 
J*ch osobników, którzy go pokłuli no-
Bli. 
^ Na podstawie tych spostrzeżeń nie-
j'oeznie zarządzono obławę na Choj-
JAI". i ujęto czterech podejrzanych o-
JWków, których nazwiska ze względu 
? Prowadzone śledztwo trzymane są 

Slemnicy. 
...Zwłoki' Prymke przewieziono do pro-
c^orjum, gdzie przeprowadzona zo-

'ie sekcja zwłok. 

Wielka obtawa 
na ulicach Bałut 

D Jak już podawaliśmy, dnia 9 b. m. po­
łudn iu podczas strzelaniny na ul. 
t>j u t ranny został złodziej Kazimierz 
Mirowski a od zabłąkanej kuli padła 

% j a Gordecka. 
A Wobec tego, że Piotrowski, którego 
powadzono do przytomności oświad-
mli że na wyprawę złodziejską udał 

kolegą swoim zawodowym zło-

Lekarskiej Łódzkiej przy ul. Pierackiego 
9 odbyto się nadzwyczajne zgromadze­
nie towarzystwa przyjaciół Teatru Miej­
skiego w Łodzi, zwołane w sprawie za­
jęcia stanowiska wobec uchwały rad­
nych narodowców odnośnie skreślenia 
subsydjum dla teatru na nowy sezon. 

Na posiedzenie przybyli, prócz człon 

dzia Konarzewski, który podziękował 
zebranym za liczne przybycie, akcentu­
jąc, iż sprawa, która ma być poruszona, 
zę względu na swe zasadnicze znacze­
nie, posiada dużą wagę. 

Referat •wygłosił dr. Antoni Toma­
szewski, który zobrazował historję Te­
atru Miejskiego w Łodzi, wskazując, iż 

łiS&k,m i . 
n0*)viska nie zna, władze śledcze posta 
t r ^ ' y w jaknajkrótszym czasie 

28-letnim Bolesławem Gry-
jego przyjacielem, którego 

sów towarzystwa, przedstawiciele in-[teatr ten w ciągu całego okresu swego 
stytucyj społecznych, kulturalnych i o- istnienia wydal z siebie i wychował na;-

Dnia 10 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

Józef Fsrstenberg 
przeżywszy lat 46. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego 
nastąpi jutro, t. j . 12 bm. o godzinie 1-ej popołudniu, o czem zawia­
damiają pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYN, M A T K A I RODZINA. 
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10 tysięcy robotników znajdzie pracę 
przy robotach sezonowych, finansowanych przez Fundusz Pracy 

W związku z bl iskim już terminem roz j którzy — według wykazu Funduszu Bez 
poczęcia robót sezonowych, Fundusz i robocia — najdłużej pozostają bez pra-
Pracy opracował już szczegółowe dane, J cy. 
dotyczące zakresu i sposobu prowadzę-1 Płace robotników wykwal i f ikowanych 
nia tych robót. Według obliczeń Fundu- i będą takie same, jak płace robotników 
szu Pracy w Łodzi i okręgu łódzkim przy j wykwal i f ikowanych przemysłowych. Tak 
robotach finansowanych przez Fundusz samo płace robotników niewykwal i f iko 
znajdzie zatrudnienie około 10.000 bez^! wanyoru będą odpowiadały płacom nie-
robotnych, Fundusz Pracy stawia jednak \ wykwal i f ikowanych robotników przemy 
warneuk, by do robót tych przyjmowani ( słowych. Robotnicy zatrudnieni będą na 
byl i wyłącznie ty lko robotnicy, zapoś-1 robotach sezonowych orzez 8 godzin 
redniczeni przez PUPP. W pierwszym dziennie. (i), 
rzędzie otrzymają pracę ci bezrobotni, 

m przeciwko lisku i i Kotóii 
„ B i s k u p " G o ł ę b i o w s k a m u s i a ł a opuścić nasze m i a s t o 

Ująć 
,Ck:go sprawcę kradzieży. 

| a

 w związku z tem zarządzona zosta-
tijct

w Łodzi wielka obława. Przetrząś-
szereg melin, domów schadzek i 

. Przyczem zatrzymano 86 osób, 
%,r, . k t ćrych znajdują się osobnicy 
A . 'Ukiwnni r>HHqwna przez władze są-

Znaleziono narzędzia, 

lepszych artystów polskich 1 krzewił 
kulturę w szeregu pokoleń. Skreślenie 
subwencji dla teatru nie jest bynajmniej 
rzeczą błahą- Bez tej subwencji bowiem 
Teatr Miejski w Łodzi nie będzie niógi 
istnieć, a tein samem zlikwidowana zo­
stanie bardzo pożyteczna i jedyna w tym 
rodzaju placówka kulturalna w Łodzi. 
Referent wskazał przytem, że Teatr 
Miejski jest nietylko placówką, wycho­
wującą inteligencję polską w Łodzi, co w 
mieście ,jak nasze ma szczególne znacze­
nie, ale jest także placówką wychowaw­
czą dla najszerszych rzesz pracowni­
czych i robotniczych. Specjalne przed­
stawienia dla związków zawodowych 
skupiają specyficzną publiczność pracow 

j niczą. A przedstawienia organizowane 
| dla bezrobotnych dotychczas witane 

I .były z największem uznaniem przez tych 
i nędzarzy, na których wywierały wpływ 
wychowaczy i dydaktyczny. Obecnie 
Teatr Miejski przystępuje do organizo­
wania przedstawień dla robotników fa­
brycznych i niewątpliwie i w tej dzie-

i dżinie wywrze swój dodatni wpływ. 
Dlatego też utrzymanie tej placówki le­
ży na sercu całej ludności polskiej w 
Łodzi, która nie może dopuścić, by ze 
ze względów demagogicznych miat zni­
knąć jedyny teatr w naszem mieście. 

Zebrani jednogłośnie uchwalili rezo­
lucję, protestującą przeciwko skreśleniu 
subwencji dla Teatru Miejskiego i ape­
lującą do władz nadzorczych o niedo­
puszczenie do wykonania tak haniebnej 
I kompromitującej Łódź uchwały ko­
misji radzieckiej. Rezolucja ta, podpisa­
na przez wszystkich obecnych, przesła­
na będzie dziś na ręce p. wojewody łódz 
kiego Hauke-Nowaka. (i) ** * 

Jak się dowiadujemy, towarzystwo 
przyjaciół Teatru Miejskiego w Łodzi na 
swem ostatniem posiedzeniu postanowi­
ło obrać członkiem honorowym towa­
rzystwa, p. wojewodę łódzkiego Hanke -
Nowaka, za zasługi położone przez nie­
go dla dobra Teatru w Łodzi. (J) 

u wrót parku 
aszne odkrycie spóźnionego 

przechodnia 
C|I0J z nielicznych spóźnionych prze-

1 m ' i a i a - c około godziny 11 
k (/, v wrota parku miejskiego 3-go Ma-
CTI2s'rony ul. Konstytucyjnej i Mała-
k , / s k i cgo zauważył z przerażeniem, 
TOEJN PoRrzecznej belce wisi na pasku 

pCzyzna. 
Ule Jj! chwili kilku przechodniów, którzy 

o d w a g i zbliżyć się do wisielca, 
p o w a ł o policję. 

*naj Q ^ t e r u nkowi .odcięli ze sznura nie­
b i e 8 0 osobnika, oraz wezwali pogo-

^ t ^ f z Po przybyciu na miejsce 
p ozit już zgon samobójcy. 

°kum d c n a c ' e nie znaleziono żadnych 
<kj£ CENTÓW, tak że nie udało się stwier 
•>iies7l)arazie nazwiska ani miejsca za-
« Den a

n

ł

l a

1 . s a m o b 61cy-
ednip l l C z y l a t o k o ł o 3 0 1 wzrostu 
'ĄTA I0, łysawy, blondyn, twarz ospo-

2\vl i a n y w k u r t i k < J ' 
6 t0spi,ł ' samobójcy przewieziono 

K t o r j u m . 

(a) Po ostatniej secesji w łonie marja-
wi tów, gdzie został zdetronizowany 

przez dawnych swych podwładnych 
„b iskupów" „arcybiskup" Kowalski na 
którego miejsce powołano „Biskupa" 
Feldmana, wśród mariawitów na terenie 
Łodzi nastąpił również rozdźwięk. 

Pewna grupa marjawitów łódzkich 
rozpoczęła akcję na rzecz Kowalskiego. 
Zasadniczo cała sekta na terenie Łodzi 
opowiedziała się przy swym „biskupie" J rządzie marjawitów łódzkich zaopono 
Bucholcu, urzędującym w Łodzi, k tóry J w a ł jednak i wobec groźnej postawy 
stanął po stronie nowego zarządu z bis- J wiernych „Biskup" Gołębiowska zrezyg 

nowała z odprawienia modłów i odje­
chała spowrotem do Płocka. 

do Łodzi swój przyjazd arcybiskup Ko­
walski. 

W dniu wczorajszym zamiast Kowal­
skiego przyjechał „B iskup" Gołębiowska 
która na zaproszenie zwolenników Ko­
walskiego miała odprawić nabożeństwo 
w mieszkaniu niejakiej Taborek przy' ul . 
Dworskiej 31, a równocześnie odbyć na­
rady. 

Większość stojąca. przy nowym ża­

rt o 

li. H , v A. 0 ^ dzisiejszej dyiuruja. następujące apte-
M <Po£ , M a ( p 'ac Kościelny 10), A. Charem-
«« a 1 2 ) . E. Millera (Piotrkowska 46), 
K (ONA (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckic-

^ 55) 5 9 ) l G - Antoniewicza (Pabjanic-

kupem Feldmanem na czele 
W związku z rozpoczątą przez niel i­

cznych zwolenników akcją zapowiedział 

Samobójstwo zrujnowanego kupc 
W y s k o c z y ł z d r u g i e g o p i ę t r a , ponosząc ś m i e r ć 

(a) W dniu wczorajszym w godzi­
nach południowych na posesji przy ul. 
Kilińskiego 44 miało miejsce straszne sa­
mobójstwo. 

Około godziny 14-el jakiś jegomość 
wszedł na klatkę schodową prawe] ofi­
cyny 1 następnie otworzył okno z kory­
tarza między drugiem a trzeciem pię­
trem, poczem skoczył na oruk podwó­
rza. Gdy na odgłos upadającego ciała 
zbiegli się lokatorzy, znaleziono samo­
bójcę leżącego z rozbitą czaszką. 

Przybyły lekarz pogotowia stwier-

dzlł śmierć samobójcy, wskutek pęk 
nięcia czaszki i wstrząsu mózgu. Samo 
bójcą byli jak ustalono w toku docho­
dzenia kupiec 41-letni Szmul Grynblat, 
zamieszkały przy ul. CeRielnianej nr. 41 
Grynblat ostatnio stracił na przeprowa­
dzanych Interesach handlowych 1 zna­
lazł się w nędzy wraz z żoną i trojgiem 
małych dzieci. 

Powodem samobójstwa był brak śród 
ków do życia. Zwłoki samobójcy zabez 
pieczono na miejscu-

ElekttYmjaca w i a d o m o ś ć ! ! 
LUNA zapowiada niebywałą sensacjo, w postaci 2-ch przebojów 

#rSCantPOlOrr(Urwisa i W i e d n i a ) 

z Dolly Haas i Pawłem Hortigerern 

„ D a m ę o d M a k s y m a " 
z Odettą Florelle 

Nakazem tego tygodnia — odwiedzić „ L U N Ę" 

1) 

2) 

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe 

<wes< 

Już za 1 dzień 
w Grand-Btinie 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
Ostatnie występy ALEKSANDRA ORANACHA. 

Dziś w poniedziałek o godz 9.30, 
po cenach ulgowych caty parter 1 ZŁOTY 

„Sumienie świata" 
Jutro we wtorek „Bóg zemsty" z Al- Granachera 

Ceny biletów 1 ZŁ. 
• • • • • • • • » • • » » » » » » • • » » • » » » » » • • • • 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

W piątek, dnia 15 b. m., od godz. 8-ej ra­
no w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165 
rozpoczyna urzędowanie dodatkowa komisja po­
borowa dla P.K.U. Łódź-Miasto I. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 1913 
i starszych, którzy nie stawali dotychczas do 
przeglądu wojskowego, nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, zamieszkują na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów policji 
państwowej i otrzymali imienne wezwania z 
łódzkiego starostwa grodzkiego. 
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E U R O P A e E W f W D E $ S C Z W A C Z M M X N I f O N E ! 
N A R U T O W I C Z A 2 0 

P o « . 4 , 6 , 8 , 10.15 
P U R A łydzie** rekordowego powo< 

""H! Dla Ciebie śpiewaj 
* r l f U N A 
W s z y s t k i e s e a n s e , 
89ar„ 1 . 09 i 1 . 50 99 

r r D z i ś o s t a t n i d z i e ń p o l s k i e g o f i l m u 

W s z y s t k i e s e a n s e p o — — Jf*^ jf^J mu\W B U D Z Ę 

„Grand-Klno" 3 IGRETADA 
Dzlt pocz. o ~orlz. 4 po pot. S Bi • V V a l m 

Bójki niedzielne 
Nocy wczorajszej .w domu przy uli­

cy Kochanowskiego 25 odbywała się l i -
bicja, zakrapiana alkoholem. 

W pewnej chwili między uczestnika­
mi libacji powstała bójka na noże, w 
czasie której otrzymał liczne rany gło­
wy, zadane nożem. 42-letni murarz 
Franciszek Frontczak (Kochanowskiego 
Nr. 25). do którego zaszła konieczność 
wezwania pogotowia ratunkowego miej­
skiego. Przybyły lekarz, po nałożeniu 
opatrunku, pozostawił Frontczaka na 

miejscu w stanie silnie osłabionym. 
Policja prowadzi dochodzenie. 
Druga krwawa bójka miała miejsce 

rrzy ulicy Nowej 48. w rezultacie któ­
rej został dotkliwie poturbowany 52-lct-
ni woźnica Andrzej Pietrzak. 

Pietrzaka opatrzył lekarz pogoto­
wia ratunkowego miejskiego, pozosta­
wianie go na miejscu w stanie osłabio­
nym. 

Sprawcy poranienia Pietrzaka zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej. 

Z g a c t e w y zamach 
samobójczy 

W Rud7ie Pabjanickiej, na polach 
przy ul. Garapicha znaleźli przechodnie 
nieprzytomnego i wijącego sie w bólu 
mężczyznę 

Zaalarmowane władze ustaliły, że 
denatem jest Jan Ziółkowski, zam. przy| 
Ul. Garapicha 45. 

' lei 

RadjoproggraHi 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia U-Jo marca. 

6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.3,3—6.36 Pobudka do gimnastyki. 6.36—6.50 
Gimnastyka. 6.50—7,15 Muzyka — płyty. 7.15 
—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 Muzyka — 
płyty. 7.45—7.50 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 7.50—8.00 Wskazówki praktyczne. — 
8.00-8.05 Audycja dla szkół. 8.05 _ 11.57. 
Przerwa. 11.57—12.03 Sygnał czasu z Warsza­
wy, Hejnaf z Krakowa. 12.03—12.05 Wiad. met. 
12.05—12.45: Koncert zespołu P. Rynasa i Z. 
Ledermana, 12.45—12.55: „Kilka słów o naszych 
dzieciach" — wygłosi Marja Niesiołowska. (Po­
gadanka dla kobiet). 12.55—13.00: Dziennik po­

łudniowy. 13-00—13.50: Arjc operowe (płyty). 
13.50—13.45: Wiadomości gospodarcze. 13.55-
14.00: Przegląd giełdowy. 14.00—14,45: Muzyka 

operetkowa (płyty). 14.45—15.45: Przerwa. 
1545—16.30: „Rozbawione fortepiany" (K. Gira-

pel i St. Szpilmnn) oraz chór Grajdołka. 
lfr.30—16.45: Lekcja języka niemieckiego — po­

prowadzi prof. Zygulski. 
16.45—17.00: Pieśni w wyk. Z. Protassewicza. 
[7.00—17.15: Audycja dla dzieci starszych: Kon­

kurs opiewających wędrowników w oprać. 
II . Łndosza z udziałem zespołu muz. Niny 
Mańskiej, 

17.15—lfi.00: Rezerwa ogólnopolska-
]fl.OO—18.25: Audycja strzelecka. 
18.25—18.30: Chwilka społeczna. 
18.30—18.40: .Poradnik turystyczno-sportowy. 
18.40. 18.45> Repertuar teatrów. 
lfl.45—19.07: Drobne utwory w wyk. Kreislera. 
1 .̂07—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15-19.25: Muzyka (płyty). 

19.25—19.30. Wiadomości sportowa lokalne. 
19.30—19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol­

skie. 
19.35—19.50: Muzyka salonowa w wyk. Oktetu 

Squire'a (płyty). 
9.50—20.00: Przegląd filmowy. 

20,00—20.45: Muzyka lekka za Lwowa. Wyko­
nawcy: Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego i 
Dunka Sieczkowska (śpiew). 

7QJ&—20.55: Dziennik wieczorny. 
2(1.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 

okazji Wystawy Współczesnej Rzeźby Fran­
cuskiej v/ Warszawie. Wykonawcy: Stani­
sława Argasińska (śpiew), Bron. Prokopo-
wiczówna (harfa), Edm. Wojakowski (flet), 
Miecz. Szaleski (altówka) i Rafał Hal-
pern (wiolonczela). 

?2.Cl 1—22,15: Koncert reklamowy. 
22,15—22.17: Komunikat sportowy ze Lwowa. 
22.17—23.00: Muzyka taneczna. 
23.00 — 23.05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. 
dla 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WIEDEft. Pieśni i marsze żołnierskie. 
LIPSK. Wesoły wiecłór. 
MOKAC'* 'UM. Włeczór marszów. 
KOPENHAGA. Melodje wiedeńskie. 
OSLO. „Baron Cygański" — operetka J. 

Straussa. 
EEHIONAL. Muzyka taneczna. 
KOFNinSWttST. Tańce g etuleci. 
SZTUTGAFT. Koncert uroczysty. 
BRATISLAWA. Pieśni ludowe. 
SZTOKHOLM. Koncert solistów. 
WIEŻA EIFFLA. Koncert rozrywkowy. 

'MUZYKA /nilKA*1**9 

TEATR MIEJSKI. j . 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 4-cj P°. 

stylowo wystawiona komedja nienci*- * * eJ 
Moliera „Mieszczuch szlachcicem" P° c e 

najniższych od 30 groszy do zł. 1.60. u< 
Dziś wieczorem o godz. 8.30 w ' • c a o t o n J t f • 

dyny występ niezrównanej pieśniarki mi<«'L 
narodowej Doli Lipińskiej, która wystąp* i, 
świetna inlerprelatorka pieśni niemieckich. Pj 
skich, a przedc-wszyslkicm rosyjskich pi" 5 1 Ffl 
ludowych, w odtwarzaniu których jest D 8 l a 

cirtska niezrównaną wirtuozką. „ 
We wtorek po raz 26-ly przebojowa 

cista droga" Katajewa. — Ceny zniżone. 
TEATR POPULARNY (Ogro-Jowa 18)- ( 

Dziś, w poniedziałek, dnia fi-go b. 
godzinie 8.15 wiecz. dana będzie piękna < 
lodyjna operetka w 3-ch akiach Slańkotdy f . 
„Co kobieta może", w reżyserji Zięciakle*"'^ 
muzyka L. Bnrsy. Udział bierze cały * f ' j , . 
z pełna wdzięku Xenią Grey, Demareoi, ™>.f 
kim i Zięciakiewiczem na czele. Piękns 
racja Rysiewskiego. Kapelmistrz L. Bucsa, «* 
iucje taneczne I. Kcnelha. 

W. TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, w ronie-^ri.iłek, „Sum^" 1" 

z Ałekssp''r«Ti »-.-*nfieheei. Cenv h'-''*1^ 

Straszna śmierć robotnika kopalnianego 
pod kołami pędzącego pociągu 

Chrzanów, 10 marca. uierz kurtki. W czasie przechodzenia 
Wczoraj rano wydarzył się pod,przez tor kolejowy między Trzebinią a 

Lekarz pogotowia ustalił zatruciej Chrzanowem straszny wypadek. Kmc- Balinem Blicharz nie spostrzegł nadjeż-
kwąsem solnym i skierował desperata r y towany robotnik kopalniany Michał .dżającego pociągu j wpadł pod niego, 
do szpitala w Radogoszczu. Blicharz udał się do kolegi swego, za-.Koła odcięły nieszczęśliwemu głowę od 

Władze prowadzą dochodzenie, ce-i mieszkałego w Luszowie. Ponieważ w.tułowia. Zwłoki przewieziono do kost-
icm ustalenia przyczyn tego zagadko-jpolu dął silny wiatr. Blicharz zawiązał nicy w Trzebini, 
wego zamachu samobójczego. Isfibfe głowę szalikiem I postawił koł- ' 

R e s t . „ T A B AR I N " D?.ttóM 
MARZEC 

i Nasz przebojowy program 
' MILtWSCY 
I Atrakcvliiv Duet safónowt 
I FRONI 
| fenomenalny żongler 

Atrakcja warsz. „ADRJ1" 
MILL MILA 
ILONKA LANKOSZ J 

Codziennie 5—8 Fiv'e z pełnym próg'*1"1 

Art. kons. 1 zł. 

n s i o j e f f i n i e szyi! 
O. BO DE. 

Ferdynand spojrzał na swego przy­
jaciela Stefana wzrokiem, który wołał 
o ratunek: 

— Ty jej to musisz powiedzieć. Ko­
niecznie. Ja wiem. że ja Jestem łotrem, 
ale ja nic umiem powiedzieć kobiecie, że 
mam jej już dosyć, że jej więcej nie ko­
cham. 

Stefan wzruszył ramionami: — Te­
go się przecież żadnej kobiecie nie mó­
wi. Każda potrafi wyczuć to sama z ty­
siąca najrozmaitszych drobiazgów. 

— Tilly nic nie rozumie i niczego się 
nic domyśla, albo nie chce się domy­
ślać. Ma zawsze dla mnie czas i olbrzy­
mi zapas cierpliwości. Gdy ja jestem 
smutny, ona mnie pociesza, gdy nie 
chce z nią nigdzie iść — ona się zgadza 
na siedzenie w domu, gdy Jestem w do­
brym humorze — ona śmieje słę razem 
ze mną. Gdy wreszcie przychodzę z 
półgodzinncm opóźnieniem na spotka­
nie, ona przychodzi w dziesięć minut 
później. To Jest poprostu stan nie do 
wytrzymania... 

— Mam Jej zatem powiedzieć, że 
jci już nie kochasz i zrywasz zaręczy­
ny?... 

Ferdynand skinął głową. Mał minę 
tak nieszczęśliwą, że aż Stefan musiał 
się roześmiać. 

— No, dobrze. Już ja Jej to wszyst­
ko powiem. Powiem, że Jest kobietą, na 
' torą ty nie zasługujesz, albowiem Je-
•y-'A półsłówkiem i niemożliwym czło-
v • ifMn. To zresztą będzie prawdą... 
I" ' • ona wówczas Jakoś szybciej się 
$m -'r.y. 

FerJynand umówił się z Til ly na go-j Pochylił się nad stołem 
dzinę piata w kawiarni. Punktualnie o błyszczące oczy Til ly. 

godzinie szóstej przyszła Tilly w no­
wym żakieciku futrzanym i ładnej cza­
peczce aksamitnej, nasuniętej na prawą 
brew. Pół sekundy zaledwie trwało jej 
zdumienie, gdy zamiast Ferdynanda zo­
baczyła Stefana, później jednak uśmiech 
nęła się mile I wyciągnęła pachnącą dłoń 
na powitanie. 

— Pewna Jestem, że nasz wspólny 
przyjaciel, Ferdynand, dostał nagle za­
proszenie na pilne zebranie w konsula­
cie Guatemall? — rozpoczęła Tilly roz­
mowę. Stefan spojrzał zdumiony — albo 
jedna z wjelu Jego ciotek leży właśnie 
w agonji... — kończyła Til ly z chytrym 
uśmiechem. — W każdym razie cieszę 
się, że pana widzę, Stefanie. Chciała­
bym skorzystać z okazji i zapytać pa­
na o coś, zasięgnąć jego rady... 

Stefan uśmiechnął się nerwowo. Te­
raz zapewne nadejdzie moment, w któ­
rym Til ly zapyta go, dlaczego wspólny 
ich przyjaciel Ferdynand jest ostatnio 
tak oziębły, albo czem tak bardzo za­
jęty. To biedne stworzenie będzie roz­
paczać, a on ją będzie musiał uspaka­
jać... To nie jest taka łatwa sprawa, 
skoro się zważy, że Ferdynand jest 
przecież dobrze sytuowanym człowie­
kiem i niełatwo będzie znaleźć zastęp­
cę na jego miejsce. Stefan ze współczu­
ciem spojrzał na Tilly. która tymcza­
sem ze szczerym apetytem popi lała cze­
koladę. Ody zastanawiał się. od c/ego-
by tu zacząć, Til ly nagle spojrzała na 
niego i powiedziała: 

Ferdynanda niech djabli porwą... 
Stefan nie wierzył własnym uszom. 

spojrzał w 

— Dlaczego Ferdynanda mają por- 1 Stefan uczuł, że powinien teraz ,-c. 
: djabli?... i powiedzieć, że umożliwi jej ? a pfZyi< 
Tilly spojrzała na niego przymruźo- nie sprawy z Ferdynandem i. ze j , { Ą 
ni oczyma i powiedziała: 'dzie jej z pomocą, ale gdy s p ó j r z * A nemi 
— Czy koniecznie trzeba zaślubić 

człowieka, którego się nie kocha?... 
— Nie. To byłoby przestępstwem...—-

odpowicdzial Stefan. 
— No, właśnie... O to właśnie chcia­

łam pana zapytać... — Tilly zapaliła pa­
pierosa. 

— Dziękuję panu za jego radę i niech 
pan powie Ferdynandowi, że mam go 
dosyć, że go już nie kocham I nie chcę 
zostać jego żoną... 

Stefan był zdumiony. Nie liczył się 
z tem, że jego zadanie pójdzie mu tak 
łatwo. Til ly zaczęła go interesować. 
Uczynił nagle spostrzeżenie, że jest 
ładniejsza, aniżeli mu się dotychczas 
wydawało. Ażeby jednak coś powie­
dzieć, rozpoczął, że dla jego przyjacie­
la ta jej decyzja będzie ogromnie bo­
lesna... 

— Panie Stefanie — powiedziała 
Tilly — niech pan nie usiłuje mi wmó­
wić, że ja Ferdynanda tak .bardzo ob­
chodzę... Widzi pan... — Tilly spojrzała 
na niego sweml dziecięceml. okrągłemi 
oczyma tak czule, że Stefan poczuł 
ciarki na plecach: 

— Widzi pan, Stefanie, ja się zako­
chałam... Zakochałam się w kim in­
nym. — Stefan drgnął mimowoli. 

— Siedziałam pewnego razu sama 
w domu — mówiła dalej Til ly .— i na­
gle poczułam, że nie kocham więcej Fer­
dynanda, ale właśnie kocham kogoś in­
nego... — Til ly westchnęła żałośnie. 

— A czy ten ktoś wie o tem? — za­
pytał Stefan. — Czy chce panią poślu­
bić?... 

— Nic. Nie domyśla się wcale, że 
go tak bardzo kocham... 

jeszcze w bronzowe oczęta luiy; ' «r|||y 
niewytłomaczoną obawę, ażeby jj 
nie popełniła jakiegoś głupstwa-
musi strzec... . „ r r j a ' 

— Tilly. kim jest ten tnc^zyz' 
czy on chce panią p o ś l u l ; i . • „ k a c ' 1 ' 

Ti l ly wstrząsnęła główka w loj jp 
— Nie. Jemu to wcale nic OT 

na myśl... ,1,0 W 
— Til ly. przecież pani nic szu*1 

kiejś chwilowej przygody?— . , . „ c ^ 
Tilly wyjęła pudcmiczke 1 *•* 

starannie pudrować noscK. . e sic 
— Żaden mężczyzna nie c 11 p r Z r 

żenić... Ale co Ja mam zrobić--
cież go kocham... - „ v t ń w ł e ^ 

— Czy to jest porządny cziov 
Stefan miał minę inkwizytora. v > , 

— Nie wiem. Jest zachwyca ła " 
— Nie. - Tilly malowała w $ t »; i f 0 VJ 
— Ależ. dziecko - Stefan JSJ.0<# 

przemawiać ojcowskim t o r l c n 1 , " ^ r * c 
pani człowieka, którego pani cl01 >; n|e 
zna i który nie posiada V^a/(^]cf 
jest zató zachwycający 1 d I a ' î?••• 
człowieka porzucą pani F ^ Ł * § 
To przecież szaleństwo... (- } n\ yv 
wodzeniem mogłaby przecież pa , 
za mnie... j ^ n i e ż ^ 

Teraz Til ly zamknęła puderm 
powiedziała poważnie: _ t e r r i f1' 

— Tego właśnie pragns- u - 0 \ e , w L 
rzyłam już oddawna... -7- a I i„|e l1 

śmiechnąwszy się zalotnie 1 
wiedziała jeszcze: , n/szĄ. 

— Powiedz-no. Stefanie. czV 
kim mężczyznom, którzy nie 1 Q Z W 
nic więcej prócz uroku i nic msu« , f 
tv do małżeństwa Jcobleta » 
pierwsza oświadczać?... 

'fu 
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Suknie; płaszcze, kapelusz 
^ f c ^ l T 1 6

 ^ p a c *yn a }»
 n M , u b

 toż z rondklem podnleslonem, od 
Poc,'!w'ć> będą musiały jeszcze trochę 
CA< ~Kać, zanim moda wiosenna pokaże 

rewelacyjnego. Nastąpi to niewąt-
lub » n , e w c z e ś n i e j , niż w końcu marca 
»u;°.Czatkach kwietnia. Ale ogólne 
C j azowki, jakie otrzymujemy dotych-

'• Pozwalają się zorientować, co już 

RAM 

IOWJ 

Jl" 

OSZ 
PRO 

?nle możemy sobie sprawić. I przy-

nlająccm twarz. O kapeluszach zresztą 
pomówimy specjalnie. 

Jak zwykle z początkiem wiosny, u-
lubionynt strojem jest — kostium. Nie 
należy się'zrażać nagłym powrotem mro 
zów. To jus} ostatnie podrygi zimy i za 
did kilka być może wypadnie nam już 
włożyć kostiumy. W kolekcjach zagra­
nicznych widzimy dużo krótkich żakie­
tów co przyznać trzeba, jest i ładne 1 
praktyczne. Duża wygodnych 1 młodzień 
czych kompletów* składa się z sukni w 
kratę 1 gładkiego palta, przyczem palto 
bywa podbite tem samem, co suknia, ma­
teriałem. 

Suknie, jak już wspominałam, nie 
różnią się zasadniczo od zeszłorocznych. 
Bardzo szerokie paski z klamrą ozdobną 
z metalu i szkła, nieduże wycięcia, dłu­
gość umiarkowana od 25—27 cm. od zie­
mi, oto charakterystyczne cechy sukien. 
Ulubionym strojem pani pozostała suk­
nia z dwóch części t. zw. garsonka. Suk­
nia taka zastępuje kostjum, służy do każ­
dej okazji i można zawsze znaleźć tysiąc 
sposobów odświeżania lej, tembardzlel, 
że szaliki, wiązane fantazyjnie | żaboty 
wszelkiego rodzaju sa dale] modne. Po­
nieważ pelerynki powrócimy, zastosuje­
my Je do sukien i jako okrycia. 

Jeśli chodzi o pelerynki, . by ł y one 
przez dłuższy czas nieodzowna, częścią 
sukni czy kostjumu, futra czy płaszcza'. 
Nosiło się jako okrycie wieczorowe 
t. zw. cape ł jako strój na popołudnie. 
I oto pelerynka, która na bardzo kr&tkl 
czas zniknęła z horyzontu, pojawiła sftj, 
aby zachwycić nas na nowo. 

ej za ł J l',vj> 
I. TE P F » J 

spojrzał F" 
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trzeba, że tegoroczna moda wiosen-
Iest bardzo wyrozumiała dla... na-
p kieszeni. 

L N I A N Y są nieznaczne, a nawet więk-
naszych zeszłorocznych kostju-

W z Powodzeniem będzie mogła ucho-
\ ,*a nowe. Myślimy jednak o spra-
HcC|lu okryć wiosennych, gdyż nowość 
%J a rzecz noszona kilkakrotnie Już się 

n. sprzykrzyła. 
ę c > c o ' e s t m o < * n e ? Na ulicę bę-

y nosiły w. dalszym ciągu trzy-
ln( felowe palta z wełny lub gładkiego 
% 0 szerokich bufiastych rękawach, 
\ P y c ^ w mankieclk (wogóle rozsze-

°d łokcia rękawy stoshje się nie-
M f 0 Palt ale i do wszystkich sukien, 
^sk romnie jszych do bardzo stroj-

\ ^ Płaszcz włożymy skromną suk-
lo\vJ ® różniącą się od zimowej. Ukoro-
% e stroju — kapelusz, — będzie 

* 1 grubej słomy w formie toczka 

czy 

mus' 

my z wełny tkanej w grocny bronzowe 
na drapowanem tle, lub popielate na bia­
łym i odwrotnie. Jest to kreacja bardzo 
modna. 

Najbardziej jednak będzie noszony 

Nosi się ją krótką jako okry-

cie lub ozdobę, częściej jednak — Jako 
okrycie. Pelerynka na ulicę musi ściśle 
przylegać do ramion i spływać ku doło­
wi w pionowych linjach. To zawsze miłe 
i młodzieńcze okrycie zastąpi całkowicie 
kostium. Pelerynka, zrobiona z tego sa­
mego materjału co suknia, tworzy z nią 
całość. Często robimy kostjum z przypi­
naną na guziki pelerynką, co daje wraże­
nie dwóch różnych okryć. Lubimy rów­
nież kontrasty, a więc pelerynkę z gład­
kiej wełny do sukni w kratę. 

W tym roku wogóle nosić będziemy 
kostjumy kombinowane z wełny w kratę 
1 wełny gładkiej, materjał surowy z ga­
tunku kasha, rodzaj szorstkiej wełny tka 
nei w angielski deseń pod nazwą „stry-
mat" oraz materiał, zwany tchinuvhet 

gładki kostium angielski, spacerowy i 
sportowy. 

Rękaw, ostatnio bardzo strojny, śmie­
nia się ewolucyjnie z bardzo szerokiego 

góry, na szeroki i strojny u dołu po-
Tntedzy łokciem a dłonią. Oczywiście 
przy sukniach spacerowych i kostiumach 
rękaw iest normalny, ramiona ciągle 
Jeszcze bardzo szerokie, zatraciły Już 
wszakże swoją kanclastość i łagodnie o-
padają w dół. Pas Jeszcze się podwyż­
szył. 

Charakterystyczną cechą mody wio­
sennej będą płaszcze bez kołnierzy, na­
tomiast wysoko zapięte. 

Wielką popularnością cieszyć się be-: 

dzie komplet, w którym kapelusz bę­
dzie sharmonlzowany z szalem oraz pod 
szewką pelerynki. Nierzadko też z rę­
kawiczkami i z torebką. Komplet taki 
ma tę dobrą stronę, że jest trudny do 
skopiowania. 

Prócz gładkich materiałów modne 
są Jeszcze kraty I kropki. Zwłaszcza kra 
ty bcidą miały z pewnością dużo zwo­
lenniczek. Co zas do gatunku materjar 
łów — modne 8 4 Jedwabie, przypomi­
nające wełny i naodwrót, wełny zbliżo­
ne do jedwabi. Tak chce moda. Nam 
pozostaje wybrać to, co nam przypadnie 
do gustu i w czem nam będzie do twa­
rzy. 

Ody, skończył się karnawał i rozpo­
czyna się przedwiośnie, zastanawiamy 
się nad tem, co zrobić z naszą suknią 
balową. Odwiesić Ją do przyszłego se­
zonu? Nonsens, Suknia już Jest trochę 
zniszczona. Cóż zresztą zrobimy z nią 
w, przyszłym roku, gdy moda przynieść 
nam może rewolucyjne zmiany. I oto, 
przy odrobinie namysłu, zobaczymy, że 
z tej sukni balowe] można przecież coś 
pożytecznego zrobić. 

Potrzebna jest nam suknia na przy­
jęcia i do teatru. Chcemy mieć oczy­
wiście minimum kosztów. Przyda się 
nam więc suknia balowa. Przedewszyst 
kiem, Jeśli jest ona kolorowa, ufarbujemy 
Ją na czarno. Przez obcięcie trenu i 
skrócenie jej mamy spory zapas mate­
rjału na rękawy i zakyrcie dekoltu. Ro­
bimy trzyćwierclowe rękawy i pelerynę, 
która zakryje wszelkie braki góry. Jeśli 
suknia jest z matowego jedwabiu, połą­
czymy ją z błyszczącym. Te połączenia 
są nadal bardzo modne i efektowne. 

IPrzybleramy suknię błyszczącym klip-
l, zadowolone, pokazujemy i bę-

sialaiby W szafie aż do/przyszłego KAR­
NAWAŁU, aby wreszcie okazać się nie do 
noszenia. / 

Njći zakończenie kłljka słów o kapelu­
szach. Przeżywamy 'w tej chwili praw­
dz iw i rewolucję w wodzie kapeluszo­
wej. ! Na przestrzeni/ ostatnich kilku lat 
mały I kapelusik cora* głębiej zachodził 
na octy . Nowy kaptelusz został zsunięty 
na tył] głowy, a z p/rzodu od*winięty talk, 
że wygląda, jakgdyby się tylko w jakiś 
cudowuny sposób trzymał na głowie. 

Zmi}iana ta wywołała początkowo zdu 
mieniej i trzeba było pewnego czasu, by 
panie [nieco się oswoiły z nową modą. 

Majterjały na wiosenne kapelusze są 
lekkiej i ładne. Filc, jedwab 1 słoma są 
jednalpwo modne, a nierzadko połącze­
nie icjh idaie nader dodatnie wyniki. 

Kapelusz wiosenny Jest oczywiście 
zupełnie mały, gdyż szeroki fason byłby 
nieodpowiedni na wczesną wiosnę, gdy 
nosi się jeszcze okrycia z wysoklemi fut 
rzanjemi kołnierzami. 

Nader insteresujące i zasługujące na 
uwagę są przybrania kapeluszy wiosen-
nycjh. Moda wchodzi tu zdaje się również 
na,nowb drogi, odstępując odl dotych­
czasowej prostoty i wykazując wiele fan 
tazji 1 pomysłowości. 

Prostotę zachowują jedynie kapelu­
sze sportowe i do codziennego nosze­
nia. Robi się je przeważnie z miękkiego 
filcu, opasane ładną wstążką. O wiele 
śmlelsze/są kapelusze noszone do popo­
łudniowych kostjumów. Tu znajdują za­
stosowanie różne, fantazyjne skrzydełka 

(włochata wełna). 
Prześlicznie wyglądają kombinacje I sem, 

kostjumowe, w których żakiet wykona- Idziemy miały pożytek z sukni, która wi 

Filcowy kapeluszfić czarńo-iblały nastrę­
cza pole do ładnych kbmblnacyj. 

W miarę zbliżania lata zobaczymy 
na kapeluszach wiele sztucznych kwia­
tów w harmonijnem zestawieniu z pa-
steloweml tonami filcu. / * Irenę. 

RUN 

ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAN 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ws 27 , front 

TEL. 143-21 



SPORT 
YCIĘSTWO SCHMEUNGA NAD HAMASEI 

Amerykanin pokonany w 9-tej rundzie prmi techniczne k.o 
Hamburg, 10 marca. 

Wielki mecz bokserski Schmellng — 
Hamas mamy Już poza sobą. Schmellng 
o którym po porażkach z Baerem 1 Ha-
masem mówiono, że nie stanie Już do 
walki o utracony tytuł mistrza świata, 
dał dziś znów znać o sobie nie tyle ze 
względu na zwycięstwo nad studen­
tem amerykańskim Hamasem ile z uwa­
gi na doskonałą formę i kondycję fi­
zyczną. Zdaniem fachowców Schmellng 
dziś dopiero znajduje się u szczytu for­
my 1 w okresie swych największych 
sukcesów nie pokazał takie] klasy, Jak 
w walce z Hamasem. Schmellng, dzię­
ki zwycięstwu nad Hamasem dowiódł, 
te Jest Jedynym godnym przeciwnikiem 
dla mistrza świata Baera. 

W hall hamburskie], w które] odby­
ło się spotkanie, zebrało się przeszło 22 
tysiące widzów. Była to publiczność 
Sahmelinga, publiczność, która przez 
cały czas walki dopingowała swego ro­
daka, a po spotkaniu obdarzyła go wlel 
klml owacjami. Po powitaniu przed­
stawicieli władz i prasy oraz rozegraniu 
wstępnych spotkań weszli na ring Ha­
mas I Schmellng — witani nlemllknące-
ml oklaskami. Schmellng rozpoczyna 
walkę pewny siebie z uśmiechem na 

ustach. Góruje on Już w pierwsze] run­
dzie. W drugie) rundzie próbuje Hamas 
sięgnąć przeciwnika lewą lecz Schme-
ling dobrze unika I z prawe] kilkakrot­
nie trafia przeciwnika. 

W dalszych dwuch rundach góruje 
również zdecydowanie Schmellng, któ­
ry operując hakami I prawem! sierpo­
wymi osłabia znacznie amerykanlna. 

Schmejlng budzi uznanie wspaniałą 
formą I doskonałą pracą nóg. Dla fa­
chowców nie ulegało Już kwestji, że po 
piątej rundzie ma Schmellng zapewnio­
ne zwycięstwo. W szóste! rundzie po 
wspaniałej serii ciosów Idzie Hamas 

I trzykrotnie na deski I od k. o. ratuje go 
gong. 

W siódmej rundzie trzyma się Hamas 
z trudem na nogach wykazuje Jednak 
wielki hart I dużą odporność na ciosy. 
Schmellng dąży za wszelką cenę do 

Porażki Cracovii 
i Garbarni 

w spotkaniach z zespołami 
śląskimi 

W dniu wczorajszym odibyl się w 
kraju cały szereg piłkarskich meczów 
towarzyskich, wśród których parę wy­
ników było niezwykle sensacyjnych. 
Mianowicie Cracovia została pokonana 
przez Pocztowe PW z Katowic w sto­
sunku 7:2 (1:1). Sensacyjną tę porażkę 
Cracovii, tłomączy częściowo b. osła­
biony skład drużyny. Po bramce dla 
Cracovii zdobyli Zeliga i Malczyk. Dla 
Poczt. PW bramki zdobyli Hertel 3, Ży­
choń 2, Kusz i Hebert po 1. 

Niespadzionką była porażka Garbar­
ni w Chorzowie w spotikaniu z tamtej­
szym AKS-em 2:5. Pozatem na Śląsku 
ligowy Ruch pokonał Djanę 8:1 (6:0), 
zaś Wawel (Nowa Wieś) (Śląsk) Świę­
tochłowice 2:1. 

We Lwowie ligowa Pogoń w pierw­
szym swym meczu tego sezonu pokona­
ła Lwowiankę 6:1 (2:1). 

W Warszawie Polonia pokonała Ma-
rymont 2:0, Legja zremisowała" ze Skrą 
2:2 i Warszawianka z PZL 2:2. 

Nowi mistrzowie 
bokserscy Poznania 

Poznań, 10 marca. 
W niedzielę zakończone zostały mi­

strzostwa bokserskie okręgu poznań­
skiego. 

Tytuły mistrzów zdobyli następują­
cy zawodnicy: Wlrskł, Sobkowłak, Ro-
gowskl (po zwycięstwie nad Rogals 
kim), Ratajak, Sipiński, 
(po zwycięstwie nad 
Szymura I Karpiński. 

Startujący w wadze 
wiak z Cuiavii został w 

i 

„wykończenia" przeciwnika, twardy a- szając Schmelinga zwycięzcą przez t e c l 1 

merykanln trzyma się jednak na nogach niczne k. o-
mimo, że krwawi z ust 1 nosa. i Dzięki temu zwycięstwu zakwai" 

W dziewiątej rundzie jest Hamas ! kował się Schmellng do spotkania 
groggy, mimo to nie chce się podać jed- J Baerem, które odbędzie się prawdc-P" 
nak sędzia przerywa spotkanie, ogła- I dobni© w czerwcu. ^ Ośmiu mis 

Finały bokserskich 
rzów Warszawy 

mistrzostw stolicy wypadły bl< 
Warszawa, 10 marca. 

Tytuły mistrzów Warszawy na rok 
1935 zdobyli po trzydniowych bojach: 
Wieczorek (CWS), Rozenblum (Makka­
bi), Polus (Warszawianka), Bąkowskl 
(Skoda), Sewerynlak (S), Pisarski (S), 
Doroba I fLegja) 1 Neuding (M). 

Ostatniego dnia doskonale wypadł 
Polus, który okazał się najlepiej przy­
gotowanym do mistrzostw zawodni­
kiem. Dobrze też zaprezentowali się 
Bąkowski. Reszta natomiast znanych 
„gwiazd" zawiodła. 

Wcale nieźle natomiast spisali się 
zawodnicy na których wogóle nie l i ­
czono. 

Z młodzieży tej na pierwszy 
wybił się zawodnik Legji Teddy po­
gromca Czortka, walczący niezwykle 
rozsądnie i niewdający się w żadną bi­
jatykę. 

W rezultatach niedzielnych dwa wy 
niki w wadze muszej i ciężkiej zostały 
przez sędziów wyraźnie spaczone 

Przebieg spotkań finałowych był na­
stępujący: 

W wadze muszej Rundstein walcząc 
z Wieczorkiem ma inicjatywę w swych 
rękach, bijąc ciągle dobrze i mocno.— 
Walka jest niezwykle zażartą, gdyż i 
Wieczorek odgryza się. Drugie i trze­
cie starcie upływa pod znakiem nie-

plan' znacznej, ale jednak zupełnie 
I r.^o.T.nn,! Rundsteina, którego 

I.K.P. pokonane w Wilnie 
Gluba, Pawlak i Banasfak tracą punkty 

Wilno, 10 marca. (Telef. wł.) 
Gościna pięściarzy IKP w Wilnie za­

kończyła się sensacyjnem zwycięstwem 
wileńskiego Ogniska w stosunku 12:6. 
Największemi sensacjami zawodów by­
ły porażki Pawlaka 1 Banaslaka. Paw­
lak przegrał swą walkę na punkty z do­
brym Bagińskim, a Banasiak przegrał 
przez techniczne k. o. z Matiukowem, 
spowodu przerwania walki przez leka­
rza. 

Wyniki szczegółowe spotkania w i ­
leńskiego przedstawiają się następują­
co: 

W wadze muszej wypożyczony 
wilnianin z ŻASS-u Sandlei zdobywa 
punkty bez walki, gdyż lekarz wileński 
zabronił Glubie startu spowodu wady 
serca Dziwne, że łodzianin walczył już 
trzykrotnie, a ostatnio dopiero w piątek 
i żaden z lekarzy nie znalazł u niego 
wady serca, któ^ra „pojawiła" się dopie­
ro w Wilnie. W tej samej wadze Bagiń­
ski (W) pokonał na punkty Pawlaka.— 
Pierwsze dwie rundy'były wyrównane, 
a w trzeciej miał wilnianin nieznaczną 
przewagę. Technicznie byt łodzianin 
znacznie lepszy od przeciwnika. 

W wadze koguciej Bagrowski poko­
nał na punkty młodego wilnianina Ma­
linowskiego. 

W wadze piórkowej Krasnoplórow 
(W) wygrał po ładnej i zupełnie wy­

równanej walce spotkanie z Gołębiow­
skim. Wynik ten krzywdzi łodzianina, 
gdyż remis byłby tu bardziej sprawie­
dliwy. 

W wadze lekkiej Woźniakiewicz (Ł) 
zademonstrował w spotkaniu z Lutyń-
skim wszystkie swe umiejętności i zmu­
sił przeciwnika do zrezygnowania w 
drugiej rundzie z dalszej walki. 

W wadze pólśredniej spotkali się 
Matiukow (W) z Banasiakiem.W pierw­
szej rundzie trwa obustronna wymiana 
ciosów. W drugiej po jednem silnem u 
derzeniu jest Matiukow oszołomiony, 
pod koniec jednak rundy niemal jedno 
cześnle z gongiem trafia on Banaslaka 
przecinając mu brew. Lekarz zakazał 
Banasiakowi dalszej walki, wobec cze 
go ogłoszono zwycięstwo Matiukowa 
przez techniczne k. o. 

W wadze średniej Judig (W) poko 
nat Rencza Przez wszystkie trzy star 
cia ma Judig przewagę, a łodzianin w 
każdej rundzie znajduje się na deskach. 

W wadze półciężkiej po niemal zu­
pełnie wyrównanej walce Poliksza (W) 
zwycięża na punkty Sałacińskiego. 

W wadze ciężkiej wreszcie Zimiński 
(IKP) spowodu braku-przeciwnika zdo­
bywa dla zespołu łódzkiego dwa punk­
ty bez walki. 

Sędziował w ringu p. Hołownia. Za­
interesowanie zawodami znaczne. 

widóczjl 
przewagi Kunasteina, Którego J e d n 

sędziowie uznają za pokonanego-
W wadze koguciej Rozenblum 

padł bardzo blado. Mimo, że i d z i e . ra-
ciągle naprzód, nie trafia jednak ani' 
zu skutecznie. Teddy jest bardzo Pr^jj 
tomny i rozumny i broni się świetnie j 
trzeciej obaj narzucają mordercze 
po. Obu cieknie krew strumieniami- K 
zenblum finiszuje i.dzięki temu jody11 

wygrywa walkę na punkty. ,v. 
W wadze piórkowej Polus (W) 

ciężą wysoko na punkty KowalsK'e* 
(Świt). Wczorajszy pogromca Koz'<>j\ 
skiego wypadł na tle świetnie wa'?Li 
cego Polusa bardzo blado, niedocliod* 
niemal wcale do głosu. Polus bil P r L 
ciwnika przez cały czas, a ten W' l 
uciekał. 

W wadze lekkiej bardzo ciekaT 
walkę stoczyli Bąkowsk! (S) z Neus«M 
tem (M.) Bąkowski wypadł bardzo °> 
brze 1 mimo że Neustadt walczył 1 
znacznie lepiej, niż dotychczas mia1 'L-
znaczną przewagę wygrywając sp"1* 
nie na punkty. j 

W wadze pólśredniej, będący ,| 
słabej kondycji Seweryniak (S) P°F |! 
jedynie dzięki swej rutynie Dorobe ( ( ) 

(L). U Sewerynlaka poznać, że ieSl y 
już jego łabędzi śpiew. Dobrze VrZf ce 
ślane akcje nie są doprowadzane do 
lu i zawsze urywają się w potowi"5- ] f 

W wadze średniej walka Pis<lR

NV 
go (S) z zupełnie nieznanym Ada' * 
kiem (YMCA) omal że nie ZAKONY 
się sensacyjną porażką słabo WA,CFLV« 
go Pisarskiego. Adamiak poczaTK(JJY 
trzyma się z rezerwą, kontrując Ka 
cios przeciwnika, potem zrywa s l5 pi' 
ataku 1 przez dwie rundy „napar?/1 $ 
sarskiego. W trzeciej rundzie P ' 5 ' ^ 
już w pierwszej minucie ładuje w %( 
młaka potężny prawy, który zwań {$ 
z nóg. Później jest on już grog?J\ v f 
że pod koniec przeważa Pisarski 
grywając dzięki finiszowi walkę- ą V 

W wadze półciężkiej pierwszo'^) 
ną walkę stoczyli ze sobą Doroba jj 
z Karpińskim (ĆWS). Karpiński oPe f 
swym potężnym prawym PROSTJL0' s'{ 

każdym razem Doroba^ 

Hr. 6 9 
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„Gutek" mistrzem Polski 

Lewandowski 
Przybylskim), 

Jóźko-
z Kar-

;zKiej 
walce 

pińskim zdyskwalifikowany. 

(Tel. własny)-
W niedzielę zakończone zostały mi­

strzostwa Polski w tenisie stołowym 
w konkurencji indywidualnej i druży­
nowej. Tytuł mistrza Polslki zdobył po­
nownie „Gutek" z Tarnowa, a zespoło­
wo Hasmonea warszawska. 

Wyniki spotkań niedzielnych przed­
stawiają się następująco: 

Półfinały konkurencji indywidualnej: 
Lówenherz — Wiener 21:17, 21:12, 

Klein — Kantor 21:8, 21:18, Finkelstein 
— Penter 21:14, 21:19, Gutek — Kierok 
19:21, 21:19, 21:19. 

Finały: Klein — Lówenherz 21:14, 
24:22, Finkelstein — Lówenherz 21:19, 

S T O Ł O W Y M 
21:8, Gutek — Finkelstein 24:22, 21:8, 
Gutek — Klein 21:19, 25:27, 21:18, Fin­
kelstein — Klein 21:17, 21:19, Gutek — 
Lówenherz 22:20, 17:21, 21:17. 

Tytuł mistrza zdobył Gutek przed 
Finkelsteinem, Kleinemi i Lówenher-
zem. 

Konkurencja drużynowa: Hasmonea 
— YMCA 6:4, Hasmonea — KPW 8:2, 
KPW — Leo 9:1, Leo — HCP 5:5, 
YMCA — Samson 5:5, KPW — HCP 
9:1, Hasmonea — Samson 6:4. 

Tytuł mistrza zdobyła Hasmonea 
warszawska przed YMCA (W-wa), Sam 
sonem tarnowskim, KPW, HCP i Leo. 

(Z) 

którym za K a z a y m r a z e m """utf 
chwieje. Doroba natomiast nia j ^ i -
nrozmałcony repertuar ciosów ^jf' 
cząc bardzo dobrze w zwarciu c\fl 
wa spotkanie zdecydowanie, 
nieznacznie na punkty. ' i (MT1 

W wadze ciężkiej Neudingo j^ ł 
przyznano niesłusznie zwyc»e| p f z c 

spotkaniu z Mizerskim, chocia z , \ * 
dwa ostatnie starcia Mizerski D * j , r # 
szy. W pierwszej rundzie obaj <$\ 
z wielkim szacunkiem dla ty j 
powego przeciwnika (obaj wa 1

 f C ju h 
samymi ciosami). W drugiem s 1 * , , , , ^ 
wierają już jednak bliższą 
gdyż obaj nadziewają się K»K*_ r Ski >.'. 
ciosy. W trzeciem starciu Miz e ^ z ^ci 
nieznacznie lepszy, atakując 
Zwycięstwo jego zdaje się 1 

wątpliwości, gdy tymczasem 
ogłaszają Neudinga mistrzem 
wy. —• rtrszy^'3 

Sędziował w ringu przez w „ji 
trzy dni p. Kazimierz Derda z * 

s e f c j ' IIO* 
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Ud any poranek pięściarski. 
na najniższym poziomie 

pięściarski zorganl udany poranek 
bowiem wszystkie niemal walki 

ł > v « i v i u i e i miaty interesujący 
Siw 8 ' Tylko dziwnym jakimś zbiegiem oko-

,|! dwa" ostatnie spotkania nazwane szu-
=jte2e '"'"acyjnemi przed ustaleniem składu 
''la n °^ r (."8u 1 1 3 n , e c z z Warszawa sta­
dka n ' 0 n i i e K ° d n y n i Pożałowania? Zarówno 
*\, pstrowskiego z Kilauskim, jak i Blibau-
i, Kraszewskim źle świadczą o pozionre lia-
5»Carstwa, 

iî orai 1 reprezentantów, jak zwycięscy 
hk J S z y c ' 1 dwuch eliminacji uchowaj nas 

wa Ostrowski ani też Blibaum nie mają 
t|j s zaiwe co szukać i jeśli rzeczywiście ln-
ł a , n i e niożnaby było wystać to lepiej zrezyg-
\y 2 rozegrania meczu, 

jfy iwaclze muszej Brzęczek (Z) mając przez 
« Z a s spotkania przewagę pokonał na punk-
^"'iiańskiego (IKP) 
„. *adze koguciej bardzt 
S 

L , * a ( l 2 e koguciej bardzo ładną walkę 
N) U r 0 w . a l i Spodenkiewicz (IKP) i Kijewski 
f)tóii. n ' erwszej rundzie jest walka zupełnie 
tyli""*- w drugiej i trzeciej 

wygrywając na 
nana 

|llity ' u z Spondeiikiewicz 
,\y z ambitnym Kijewskim. 

rtz u^dze piórkowej spotkali się Michalak 
IW "Ulfowiczem (H). Przez pierwsze dwa 

* Przeważa wyraźnie Michalak- W trze-

,l|tac 
2 'e jest Wulfowicz panem sytuacji, ma-

*rcze 
niarru- -.,{ 

nu jedy"15 

awalskgf 
a Koz "i 
ie wa'f,{ 
idocliod*'' 
s bił PrS, 

ten tĄ 

fH^^ ia . Przewagę. Spotkanie wygrywa jed 
ty'Jsftiżenie Michalak. 

v«j *ac!ze lekkiej niezwykle zażarta walkę 
S\ \ ^ Y J R A N E ' T (Z) z Mosinanem (BK). Cy-
itj t o ob\ccnie jedynie cień dawnego świet-
[Lpwodntka. Pierwsza runda należy do za-

Bar-Kocliby, który potrafił utrzymać 
Janika na dystansie, w dwuch następnych 
IK Przeprowadza walkę w zwarciu i wy-

h ostatecznie na punkty. 
' e l samej wadze Walerysiak (Z) zwy-
" a punkty po nudnej walce Białeckiego 

V 
.Wadze pótśredniej Bartosiak (Z) przepro-
f bardzo ładną walkę z Borensteinem 

l zwyciQżając go zasłużenie na punkty. 
^ tej samej wadze w walce eliminacyjnej, 
3" się Ostrowski (O) z Kilańskim (KE).! 
pnie wygrał na punkty Ostrowski. Walka 

e nieciekawa na niskim poziomie. 
Wadze półciężkiej również w walce eli­

minacyjnej Blibaumowi (H) przyznano zwycię­
stwo na punkty w spotkaniu z Kraszewskim 
(KE). Walka ta stalą na jeszcze gorszym pozio­
mie niż poprzednia. Zawodnicy ciągle się trzy­
mali, tak że" sędzia musiał ich stale rozdzielać. 
Walka byta zupełnie wyrównana i wynik remi­

sowy odpowiadałby raczej jej przebiegowi. — 
Szalę zwycięstwa na stronę Blibauma przechy­
lił chyba jeden silny cios zadany pod koniec 
walki. 

Kierownikiem walk w ringu by. p. Milsz. 
Punktowali pp. Wolf, Meyer i Bryczkowski-

Piłkarze Ł.T.S.G. zwyciężają 
r e z e r w o w ą d r u ż y n ę Ł . K . S - u 6:3 (4:1) 

Coraz więcej zespołów łódzkich wychodził powiada się Kotecki, strzelec bardzo 
na boisko. Wczoraj mimo mocno niesprzyjają- bramki. 

.I.A... - i t , _ . ! t - r e , 

ładnej 

cych wailinków atmosferycznych zastartowaly' ŁTSG. grało znacznie lepiej od czerwonych 
też ŁTSO i ŁKS., przyczem jednak ŁKS miast występując w silnym składzie, wobec czekają-
zapowiedziancgo zespołu ligowego wysiał w cego ich Już w najbliższą niedzielę spotkania 
bój drużynę złożoną z graczy zespołów niż-1 mistrzowskiego z Makkabi. W zespole tym naj-
szych. która oczywista musiała zejść pokonana lepiej spisał się Królewiecki i Pij 
w spotkaniu z mistrzem klasy A. 

Z zespołu ligowego widzieliśmy u czerwo­
nych jedynie Króla i w bramce do przerwy 
Fryinarkiewicza, którego jednak po zmianie 
stron zastąpił Piasecki. 

W ŁKS-ie bardzo słabo wypadły formacje 
defenzywne, a szczególnie obrona. Najlepiej 
wypad! już atak, w którym bardzo dobrze za-

Przez cały czas spotkania miało ŁTSG wy­
raźną przewagę uzyskując Już dó przerwy wy­
nik 4:1. Po przerwie gra jest bardziej wyrów­
nana i w tej fazie oba zespoły zdobywają po 
dwie bramki. Strzelcami bramek dla ŁTSG byli: 
Królewiecki (4) i Pij (2), a dla ŁKS-u Kotecki 
(2) i Czajkowski. 

Zwycięstwo szermierzy Pocztowego P.W. 
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^ACOVIA ! CZARNA 
ł'naie mistrzostw hokejowych 

Polski 
ty Lwów, 10 marca. 
sje ^r.ugim meczu półfinałowym uda-
fcujAZS-owi poznańskiemu ponownie 
i ^ Legjc warszawska w stosunku 
in„j ra była b. brutalna i chwilami za-

się w formalna bijatyce. Dzię-
t j U ln zwycięstwom zakwalifikował 
Jif.^loroczny mistrz Polski AZS do 
\ j ' 0 v v e j rozgrywek o mistrzostwo 
, VV' 
i y ^dżinach wieczorowych rozpo-
'C f l

 c spotkania finałowe przy udzia-
C c ? v i i , Czarnych, Lechjl 1 AZS-u 
\V l l s kiego. 

w turnieju szermierczym o 
Szermierze łódzcy nie próżnują. Po krótkiej 

bo zaledwie dwutygodniowej przerwie dzielą­
cej ich od mistrzostw drużynowych, rozegrali 
znów wczoraj turniej zespołowy o puhar prze­
chodni dr. Rossalowskiego. Turniej rozegrany 
został w trzech broniach szpadzie, szabli i flo­
recie, przyczem każda z uczestniczących dru­
żyn wystawiła zgodnie z regulaminem do każ­
dej broni po jednym zawodniku. W turnieju 
uczestniczyły trzy zespoły: Pocztowe P- W„ 
Wojskowy K. S. i Policyjny K-S. 

Pierwsze miejsce zajął zasłużenie zespó! 
Pocztowego PW.. przed osłabioną brakiem swe 
go reprezentacyjnego florecisty Banasia, druży­
ną WKS. i Policyjnym KS. 

Pocztowcy zaprezentowali się znów Jako 
.zespól niezwykle wyrównany bez słabych punk 
tów i oddali tylko jeden punkt w walce Domań­
ski—Kantor. Drugie spotkanie tych zawodników 
zakończyło się 'jednak zupełnie niespodziewa-
nem i sensacyjnem zwycięstwem Domańskiego. 
Domański odniósł pozatem dwa zwycięstwa 

puhar d-ra Rossałowskiego 
nad Kartasińskim. • 

W szabli Bartosik wygrał wszystkie swe 
walki, bijąc dwukrotnie zarówno por- Ostanko-
wicza jak l Różalskiego. Wreszcie Wlocki we 
florecie wygrał też wszystkie swe spotkania z 
Cieciorą i Zukiem. 

Pocztowcy wygrali mecz z WKS-em w sto­
sunku 5:1, a drugi z Policyjnym KS. w stosun­
ku 6:0. Mecz pomiędzy WKS, a PKS zakończył 
się zwycięstwem wojskowych w stosunku 4:2, 
którzy dzięki temu zwycięstwu zajęli drugie 
miejsce. Dla wojskowych po dwa punkty zdo­
byli w tym meczu Kantor, bijąc Kartasińskiego 
i Cieciora zwyciężając Żuka. Punkty dla Po­
licyjnego KS. zdobył Różalski zwyciężając por. 
Ostankiewicza. 

Zespoły grały w składach następujących: 
.Pocztowe PW>: Domański, Bartosik, Włocki 
Wojskowy KS<: Kantor, Ostankiewicz, Cie­

ciora. "' * • 
Policyjny KS.: Kartaslński, Różalski, Zuk. 

^-.•^wszym meczu Czarni pokona-
j | a

J < * 2:1 (0:1, 0:0, 2:0). Lechja wy 
t 6 f

2.Sokołowskim w ataku w pierw 
' c i i - Następnie wskutek kontuzji 

Koszykówka 1 siatkówka 
T u r n i e j zespo łów s z k o l n y c h o p u h a r 

GIMNAZJUM NIEMIECKIE — GIMN. ZIMOW­
SKIEGO 34:8 (20:1). 

Wybitna przewaga gospodarzy. Pokonani 
nie przedstawiają groźnego przeciwnika. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Golda, Ja-
kobi i Seliger (po 8), Reicheld i Jakobi H. (po 
4) oraz Pfeil (2). dla pokonanych: Palęcki (6) 
i Chruścielski (2). Sędziował p. Schónfelder-

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w sali 
Gimnazjum Niemieckiego rozgrywki drużyn 
szkolnych w koszykówce o puhar, ofiarowany 
przez dyrektora p. Michejdę. W turnieju wzię­
ły udział zespoły szkół: Giżyckiego (Warsza­
wa), im. J. Piłsudskiego, Zimowskiego oraz 
Gimnazjum Niemieckiego. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

'%... z. zawodników cofnięty został 
. do obrony. 

I l /^k i dla Czarnych zdobyli: Jało-
Sk/ Kasprzyk. Dla Lcchji — Soko-

K v - r u g i e m spotkaniu zmierzyła 
, : U : ' a z AZS-em, wygrywając 

Ci 1:0)-
S t t

 l Kanic to stało na wysokim po-
n»iino iż AZS, grając trzeci mecz 

\ 2 4 godzin był wyraźnie przemę-
fefefcl <?la Cracoyii zdobyli: Woł-

się 
3:1 

(2) 1 Marchcwczyk. Dla AZS-u 

p o w a l i panowie Kuchar i Ra-

^ Łódź—Warszawa 
U l i ^ znakiem zapytania 

mecz bokserski 
1? a — Łódź; który miał się od-

ST̂ dn w Warszawie nie dojdzie 
3K>dobniej do skutku, gdyż 

v. * nadal obstaje by Łódź wystą-
V:'-is M

y , n najsilniejszym składziei 
* ii "<fzi i ] e s t n i e m o z l i w e zc wzglę ŚWIĘTU o b ó r k a i Chmielewskiego 
V 2w P o z , l a " s k i e 2 ' 0 Sokoła. 
W' Wi'?2^11 z l e m a w a najsilniejsze 
V' 'Vst ? ' a w y ~ S k o d a 1 M a k k a b ' . 

2>e « i? c t c r i n i n zakontraktowa-
5°bą mecz na niedzielę 17 bm. 

KOSZYKÓWKA. 
Gliim. Giżyckiego (W-wa)—Gimii. Im. Piłsud­

skiego 21:18 (11:10). 
Goście przedstawiają drużynę zgraną, wy­

soko zaawansowaną technicznie i taktycznie. 
Również warunki fizycznie nie pozostawiają nic 
do życzenia. ' Łodzianie niewiele ustępowali 
przeciwnikowi, będąc dużo słabsi fizycznie.Wy-
nik zmieniał się jak w kalejdoskopie, ostatecz­
nie jednak zwyciężyli zasłużenie warszawianie. 

Punkty zdobyli dla gości: Rozbicki (8), Skal­
ski (8). Maryński (7). Eismond (2), Pranke (1), 
dla łodzian: Tersz^tó), Richter i Matuszewski 
(po 4) oraz Wittek"! Raczyński (po 21. 

Sędziował dobrze p. Glaser. 

Nowe władze 
Łódzkiego Związku Atletycznego 

W dniu wczorajszym odbyło sit?" w 
lokalu Siły przy ul. Głównej 17 dorocz­
ne walne zebranie Łódzkiego Okresowe­
go Związku Atletycznego w obecności 
delegatów sześciu klubów. Przewodni­
czył zebraniu p. Borkowski. 

Po wysłuchaniu sprawozdań posta­NOWIONO wyrazić uznanie dla działalno­
ści ustępującego narządu, któremu u-
dzielono absolutorium. Następnie wybra­
no nowy zarząd w składzie następują­
cym: prezes p. St. Kopczyński, wicepre­
zesi pp.: inź. Wolczyński i Borkowsk', 
sekretarz p. Bernardt, skarbnik p. W i ­
gierski. Przew. Wydziału Sędziowsk. 
p. Berger. Wydz. Techniczny i kpt. zw. 
p. Peszke. zastępca p. Nowak. Przewo­
dniczący Komisji Dyscyplinarnej p. He-
rudziński. Ławnicy (członkowie zarzą­
du): pp. Mrożewski. Marel i Pieczewsk'. 
Komisja rewizyjna :pp. Kozłowski (prz<; 
wodniczący), Hartwig i Piotrowski. 

Delegaci na Walne Zgromadzenie 
PZA do Katowic pp. Peszke i Mrożew­
ski. 

Piłkarskie mistrzostwa 
ligi wiedeóskel 

Wiedeń, 10 marca. 
W niedzielę rozegrano w Wiedniu 

następujące spotkania o mistrzostwo 
I-ej ligi wiedeńskiej: Rapld—WAC 11:2 
Admira—Wacker 5:0, Austria—Hakoah 
5:2. 

W tabeli prowadzi Rapid przed Ad-
mirą i Yienną. 

Niepowodzenia 
narciarzy polskich 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Miirren międzynarodowe zawody nar­
ciarskie. Odbył się mianowicie bieg zjaz 
dowy, w którym zwyciężył Steurl — 
(Szwajcarja). Polacy zajęli dalsze miej­
sca, gdyż Br. Czech był 21-szy a Sta­
nisław Marusarz 24-ty. 

Zwycięstwo hokeistów 
kanadyjskich 

W Londynie odbył się w dniu wczo­
rajszym mecz hokejowy między kana­
dyjską drużyną Winnipeg Monarchs a 
repr. Londynu. Zwyciężyli kanadyjczy-
cy w stosunku 6:2. 

SIATKÓWKA-
Glmn. Giżyckiego (W-wa)—GImn. Niemieckie 

1:2 (16:14): 3:15; 15:17). 
Lepsza gra drużyny gospodarzy. 

Glmn. Giżyckiego (W-wa)—Glmn. Im- Piłsud­
skiego 2:0 (10:5; 10:9). 

Gra prowadzona systemem trójkowym. Sę­
dzia p- Glaser. 

• 
Dziś o godz. 17 odbędą się mecze w koszy­

kówce między drużynami: 
Glmn. Giżyckiego (W-wa)—Glmn. Niemieckie. 
Glmn. Im. Piłsudskiego — Glmn. Zimowskiego. 

Bezbramkowy mecz WINY z Widzewem 

Trójkowy turniej 
siatkówki 

W dniu wczprajszym rozpoczął się turniej 
trójkowy siatkówki o nagrody przechodnie 

I Zarządu Mlefskiego dla drużyn męskich i żeń-
1 skich. 
i Wyniki wczorajszych spotkał przedstawiają 
się następująco: 

PKS II—WKS I 2:0, walk. 
SKS II—Triumf II 2:0 (15:11; 15:10). 
SKS II—PKS I 2:0 (15:6; 16:14), 
WKS II—Zjednoczone '2-0 (15:6; 15:5), 
SKS IV—Triumf I 2:1 (11:15: 15:3; 15:10), 
IKP I—Zjednoczone I 2:0 (15:9; 15:13), 
WKS III—Triumf III 2:1 (15:8, 2:15: 15:2), 
IKP I I - Ł K S II 0:2 (4:15; 10:15), 
HKS II—Hakoah 1 2:0 (15:4; 15:5), 
HKS I - Ł K S I 2:0 (15:11; .5:6). 
Dalszy ciąg turnisju w przyszłą niedzielę. 

Lepiej zaprezentował się zespól fabryczny, 
występjuący prawie w najlepszym składzie. 

Linie obronne pewne, atak lotny jednak pod 
bramką przeciwnika nie był groźny, gdyż na­
pastnicy nie byli dysponowani strzałowo oraz 
słabo orientowali się w momentach dla nich 
korzystnych. Bramkarz był mało zatiudnlcny, 
z obrońców Nurczyński pewiejszy od Makow­
skiego-. W pomocy najszybszy Maciejewski. 

Zespól robotniczy jest usprawiedliwiony 
poniekąd słabszą grą, bowiem brakowało Mał-
ka, Milczarka I, Jaskuly, Krakowiaka oraz Su-

dry. Zastępcy ich wykazali zapal do gry 1 wiel | 
ką ambicję, lecz okazało się to niewystarcza­
jące. Poselt uratował swą drużynę od klęski, 
broniąc wspaniale swej świątyni. i 

Przebieg meczu mało ciekawy. Z malemi | 
wyjątkami gra toczyła się na środku boiska.W; 
drugiej części meczu Wróbel mial okazję zdo 
być bramkę dla Widzewa, a w 
nucie gry Identyczną sytuację 
Lećmlrski z Wimy. 

Zawodami kierował dobrze p 
Gra toczyła się 2x30 minut 

ostatniej mi-
zaprzepaścił 

Jędraszczak-

-:o: 

Nowy rekord Polski 
w podnoszeniu ciężarów 

W Katowicach na zawodach w pod­
noszeniu ciężarów padł nowy rekord 
Polski. Ustanowił go w wadze średniej 
Odrowąż, osiągając w trójboju 287 kim. 

Orlewicz mistrzem 
narciarskim Podhala 

W narciarskich mistrzostwach Pod­
hala, tytuł mistrza zdobył Orlewicz, 
przed Łuszczkiem (Wisła), Wawrytką i 
Dawidkiem. 

Cracovia mistrzem 
siatkówki męskiej 

W dniu dzisiejszym zakończone zo-
•staly mistrzostwa siatkówki męskiej 
panów o puhar zimowy PZGS-u. Pierw 
sze miejsce zajęła Cracoyia przed AKS 
warszawskim, Ogniskiem wileńskim i 
Absolwentami z Łodzi. 

W niedzielę uzyskano następujące 
wyniki: Cracoyia—AZS 2:0, AZS—Ab­
solwenci 2::0, Cracoyia—Ognisko 2:0, 
Strzelec (Lublin)—Strzelec (Bystra) 2:0 
AZS--KPW 2:1, CraCovia—Absolwenci 
2:1. 

Międzyklubowe zawody 
pływackie w Warszawie 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Warszawie międzyklubowe zawody pł j 
wadkie. W biegu 200 m. stylem klasycz­
nym zwyciężył Szreibman II w czasie 
2.55.6. W biegu 100 m. stylem dowol­
nym zwyciężył w dobrym czasie Szreib­
man I w czasie 1.03.4. W biegu 100 m. 
stylem grzbietowym zwyciężył Ja­
strzębski 1.21 i w biegu 200 m. st. dow. 
zwyciężył Makowski 2.38. 

Walne zebranie KOZK 
Kraków, 10 marca. 

Pod przewodnictwem red. Stettera odbyło 
się w niedzielę walne zebranie kolarzy krakow 
skich, na którem między innemi postanowiono 
solidaryzować się z akcją podjętą przez Za­
rząd KOZPN-u w sprawie protestu przeciwko 
nowym podatkom nałożonym na kluby. 

Upoważniono red. Stattera, który' udaje się 
do Warszawy do podjęcia akcji celem znie­
sienia dodatkowych opłat z imprez również w 
imieniu kolarzy, krakowskich. 
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Szczur hotelowy w Łodzi 
p o s ł u g i w a ł s i ę s f a ł s z o w a n ą 

l e g i t y m a c j ą Z w . S t r z e l e c k i e g o 
Do pokojów umeblowanych Głowiń­

skiego przy ulicy P.O..W. Nr. 18. przy­
był onegdaj wieczorem jakiś elegancko 
ubrany miody mężczyzna i poprosił o 
udzielenie mu noclegu. Nieznajomy oka­
zał właścicielowi pokojów umeblowa­
nych legitymację Związku Strzeleckie­
go w Łukowie na nazwisko Leona Mi­
chalaka. W legitymacji w odnośnej ru­
bryce uwidocznionem było, że Michalak 
jest posiadaczem Krzyża Walecznych i 
krzyża dla więźniów ideowych. 

Michalak otrzymał pokój wspólnie z 
niejakim Ciapą, który, zbudziwszy się 
wczoraj rano stwierdził brak swego pal­
ta, w którem znajdowało się około 50 
złotych gotówką. Wraz z paltem i go­
tówką zniknął Michalak, który niewąt­
pliwie dokonał tej kradzieży. 

Powiadomiony o kradzieży 8 komi­
sariat policji wszczął niezwłocznie do­
chodzenie. Z fotografji, która widniała 
w pozostawionej przez Micralaka, legi­
tymacji Związku Strzeleckiego, poznano 
niezwłocznie osobę znanego złodzieja 
hotelowego, poszukiwanego od dłuż­
szego już czasu przez władze łódzkie. 
Oczywista legitymacja Związku Strze­
leckiego była sfałszowana i służyła Mi­
chalakowi jedynie do ułatwienia mu 
kradzieży. 

Połknę ła 242 
przedmioty 

Londyn, 10 marca. 
Z Nowego Jorku donoszą, że w za­

kładzie dla umysłowo chorych w Oran-
geburg poddano operacji jedną z pacjen­
tek, 40-letnią Paulinc Pappaś, która 
skarżyła się na dolegliwości żoło.dka. 

Pacjenkę poddano prześwietleniu i 
stwierdzono, że w żołądku jej znajdują 
się rozmaite przedmioty metalowe. Po 
otwarciu żołądka okazało się, że pacjent 
ka w czasie swego pobytu w zakładzie 
dla obłąkanych zdołała połknąć 242 
przedmioty, wśród których znaleziono 
agrafki, guziki, a nawet sprężyny mate­
racowe. 

Piotrków, 10 marca. 
Do mieszkania Józefa Nowakowskie­

go w Piotrkowie przy ul. Nowej 59, zgło­
sili się dwaj oszuści, którzy pod pozo­
rem kontroli zażądali pokazania sobie 
premjówki i dolarówki na sumę 450 zł. 

Przy zwrocie, oszuści zręcznemi ma­
nipulacjami, zamienili papiery wartościo 
we na makulaturę. 

DOKTÓR 

H.SZUMASKER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od o _ i , od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10 -1 . 

Ostrzeżenie przeciw oszusto* 
n a m a w i a j ą c y m b iednych ludz i do w y j a z d u do Parag' 

w a ) u , A l g i e r u , Tun isu , L i b e r j i i M a n d ż u r j i 
Inspektor do prac emigracyjnych 

wydal obwieszczenie w związku ze zda-
rzającemi się ostatnio wypadkami nie­
uczciwej agitacji do wyjazdu na emi­

grację do szeregu krajów zamorskich, 
|ak Paragwaj, Algier, Tunis, Liberia, 
Mandżurja Itd. Inspektor do spraw emi­
gracyjnych stwierdza, że agitacja wy-

I ID ERA I 
w K r a k o w i e . — Z o s t a l i o n i u j ę c i n a g o r ą c y m u c z y n k u 

Kraków, 10 marca. czni kasiarze wypuszczeni niedawno 

chodźcza do tych krajów nosi znamię 
afery oszukańczej, mającej na celu m 
łudzenie od emigrantów kwot P ien'cs, 
nych rzekomo na koszty korespondent 
wyrobienie dokumentów itd. . , 

Możliwość wyjazdu do jakic"1^, 
• • .tn trilV wiek krajów na warunkach bezpiai' ,j 

przejazdu koleją i morzem, oraz oew . 
nego otrzymania ziemi, narzędzi pf | ( 

nasion, budowli i inwentarza 
twierdzą agitatorzy i agenci 

— jak 
— ZUP 

nie nie istnieje. Wszelkie osoby. z a 

Wczoraj około g. 1 po poł. kierownik 
biura firmy Scheibler i Grohman w Kra 
kowie przy ul. Grodzkiej 55 usłyszał ja­
kieś podejrzane szmery dobywające się 
z piwnicy. Udał się tam i ujrzał czterech 
osobników, przebijających ścianę wiodą 
cą do magazynu, skąd jest przejście do 
biura, w którym znajduje się kasa z pie­
niędzmi. 

Wobec tego kierownik zamknął 
drzwi i zaalarmował policję, która przy 
była i aresztowała wszystkich wlamywa 

więzienia a mianowicie: Jan 
ciech Skowronek, Juljan Susuł 
ław Kolankowski. Kozioł został niedaw­
no uwolniony przez sąd od zarzutu do­
konania włamania do kartelu wymiany 
Sperlinga w Rynku Głównym, Skowro­
nek zaś od zarzutu włamania do kasy o-
kręgowego sądu cywilnego Susuł odsie­
dział niedawno karę za włamanie do ka­
sy do biura polskiego Fiata przy Placu 
Groble a Kolanowski za kradzież cenne 
go futra. Teraz wszystkich czterech po-

Kozioł, Wo j j j ące się nielegalnie pośrednictwem * 
mł i Stanis-: gracyjnem i namawianiem do w>W 

nitnr ślubny. Po pierwszym prezencie 
Laskowski pod pretekstem ożenku wy­
łudził od Rojkówny pieniądze na buty,\ r ' j ; " j ; :v s 7svndvka ł :Emlefacv l i» ' '" i i -
nowy mmitur, poczem wziął jeszcze 60, f * B h S i e i ' . 

czy. Okazali się nimi znani i niebezpie- nownie osadzono w więzieniu 

Oszust matrymonialny nabrał 
swą przyszłą „żoną" 

Kalisz, 10 marca. 
22-letnia Antonina Rojek. zam. przy 

ulicy Częstochowskiej w Kaliszu utrzy­
mywała bliższe stosunki z Michałem 
Laskowskim, mieszkańcem wsi Orusz-
czyce, pow. kaliskiego. Laskowski czu­
jąc, że ukochana jego ma pieniądze, o-
świadczył je, że się z nią ożeni. 

Uszczęśliwiona zapowiedzią ślubu 
dziewczyna sprawiła Laskowskiemu gar 

Groźny pożar w Ó B s z e w i e 
Zboże wartości 12 tyś. złotych—pastwą płomieni 

ciU,1' 

zagranicę pociągane będq do odp« ł ł 

dzialności karnej. J 
Obwieszczenie to wydane zostali, 

celu uchronienia ogółu ludności od s'^ 
pieniężnych i likwidacji gospodarstw.^ 
raz dla zabezpieczenia lnteresu|iic>,|[, 
się wyjazdem na emigrację od szh° „ 
wej i przestępczej działalności W\k 
rodzaju aferzystów. Wyjazd w cc'., 
emigracyjnych, zarobkowych i osieoi t 
czych dopuszczalny jest tyllko w rai"3 

prawa o emigracji. Osoby, pragnąc .... 
sięgnąć informacji o możliwościach *|j 
jazdu powinny zwracać się osób'1 

lub listownie tylko do urzędów, W" $ 
stytucyj uprawnionych przez 1 
państwowe do specjalnego zajmoj. | 
się sprawami udzielenia I n f o r m u j 

pomocy emigrantom._Instytuc.Ui S 

złotych i znikł. Długo czekała naiwna 
dziewczyna na powrót ukochanego, aż 
wreszcie zrozpaczona zameldowała o 
wszystkiem policji. Za oszustem wszczę 
to poszukiwania. 

Kościan, 10 marca. 
W zagrodzie rolnika Ignacego Kami-

niarza w Olszewie powstał pożar, który 
zniszczył doszczętnie stodołę i znajdują­
ce się w niej zboże i słomę, jakoteż szo­
pę z narzędziami rolniczemi. Powodem 

pożaru było rozgrzanie się wałów trans 
misyjnych przy mlóczkarni, skutkiem 
czego zapalifa się słoma.. Straty wyno­
szą 12.000 złotych, z cz^go 10.000 zł. po 
Urywa ubezpieczenie. 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

DR. MED. 

b. B E R M A N 
spccajllsla chorób wenerycznych, skór 

nych 1 seksualnych 
C E G I E L N I A N A 1 5 Telef 149-07 
przyjin. od 8—11 I od 6 - 9 w. W nie­

dziele I święta od 9 - 1 pp. 

na s e z o n w i o s e n n y 
poleca Solon Mód 

„ H E L E N A " 
g_ Z a w a d z k a f% 
«^ Wejście p. bramę 

rego placówki udzielają wszell 
formacyj i pomocy emigrantom, ° r a Z J ' 
łatwiają formalności wyjazdowe z 
nie bezpłatnie. 

3(?!Ha(3!?][3HKHHH@i* 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZT l j l 
Wczoraj, w niedziele, o godz. 12-ei *L 

ludnie, uroczyste otwarcie w obecności J 
i przedstawicieli społeczeństwa nowej 
w Instytucie Propagandy Sztuki w park" 1 
kiewicza. tJ,] 

Wystawa p. n. „Salon Warszawski ^ ^ 3 8 
obejmuje całokształt współczesnej t w , r

i rjf, 
polskiej. Reprezentowanych jest 220 , l i av 0 i** 
całej Polski. Instytut (park Sienkiewicza/ '.' 
ty codziennie od godz. 11—20-ej. 

Z ŻYCIA KULTURALNEGO. „i; 
W środę dnia 13-go marca b. r., o 0; 

9-ej wieczorem w lofcalu Stow. „W. ![' 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 26, odbco* ̂ y' 
wieczór autorski znakomitego poety, rC.5i(tff', 
tygodnika „Opinia" dr. Romana Brandst ^ 

W programie recytacje najcelniejszy*" 
rów poety. 

wmmammmmmmmmam 

P o k o t i 

u m e b l o w ^ 
słoneczny, może bvć z cześć J1''^, 
niem. Nawrot 2. III brama-
nietro. m. 31. telefon 124-0* ^ lO 

DROBNE ogłoszenia w -^^'l 
sa najlepszym i najtańszym , tfi* 

.... n 

In 

zetknięcia zainteresowanych ,, 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora \r 
lokatora. 2) znaleźć mieszkań ̂ \ 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać M 
chomość lub rzecz. 4) k u p l ć

c l 4 d e V 
wiek okazyjnie. 5) dostać P ( ) T g j B! 
wyszukać .pracownika — "gLutf* 
da drobne ogłoszenie do 

MIESZKANIA 1. 2 I 3 F ^ j ^ J 
duży sklep z wszelkiemi mt,Qtf/ 

Gaz. elektryczność, łazienka. ^ 
niski. Park miejski pośród "fatM 
Wiadomość: Administraej > kir- \ 
mości Z. U. S., ul. Bednarska t , i, 
lei. 181-05. Dojazd traitiwala"11 

NUTA HECHT, Flisacka 4. *j$|to»j| 
kumenty wojskowe oraz P° 
nie z Urzędu S k a r b o w e g o ^ ^ ^ 

DO WYNAJĘCIA umeblo**»!$ / 
z osobnem wejściem, wladom ^ 
kowska 85 u Bornsztajna m- ̂ X 

Redakcla.I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyleć Redahcli od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56: dział sportowy 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 1S0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—. „Republika'* i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem dn domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 4211 nim X 2811 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 SZPALTY po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt no 28 mm. 

.CENY O G Ł O S Z E Ń : Zwyczalne 12 gr. za wiersz nim W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na • 
slionle I — zl. 2 za wiersz min- Nekrologi — 411 gr, za wiersz 'mirj Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w lekśrie z!. 10 Adwokackie ryczałtem zl. 25. .. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ luijimi e) zl l-?n Opisowe w tekście iedakcvj-
iiyni z!. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagianiczne lnu proc diożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za teiniinowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje 
o ile wniesione beda najpóźnle{^get ' 
tygodnia od ukazania sie pierWSJ 

t.'i SIE drugiego z rzędu ogłoszenia »• >^6rc 
mej tieści co pierwsze — 1 m

 O i l o ? * r 

zasadniczo nie zmieniają ^ c i c \ , -^ ro ' " 
nia nie .upoważniała do żądani:"crenl»-

zapłaty lub powtórzenia oglosz 

Za .wydawcę: Widawa. „Republika",, Sp. z Pgr. odp. Wącjląw. SmólskL Redaktoi odp. Wacław SMOLIKI Druk ..Republiki-' w Łodzi, Piołikowska 49 i 64. 
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